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W Warszawie

Spotkanie
organizacji młodzieżowych

bratnich armii
Z okazji obchodów 25 rocznicy powstania Ludowego Woj­

ska Polskiego rozpoczęło się w poniedziałek w Warszawie 
spotkanie delegacji kierownictw organizacji młodzieżowych 
armii państw — uczestników Układu Warszawskiego. Biorą 
w nim udział delegacje młodzieżowych organizacji armii 
Bułgarii, Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Rumunii, Węgier, ZSRR i Polski.
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Otwierając spotkanie zastęp ca szefa Głównego Zarządu Politycznego WP, przewodni- . czący Rady Młodzieżowej WP — gen. bryg. Zbigniew Szy­dłowski powitał serdecznie przybyłe na spotkanie delega­cje, a następnie wygłosił refe­rat o działalności kół młodzie­ży wojskowej WP w dziedzi­nie ideowo-politycznego wy­chowania, pracy nad umacnia­niem gotowości bojowej i przo downictwa członków KWM w szkoleniu, służbie i dyscypli­nie wojskowej.— Systematyczne dokony­wanie wymiany doświadczeń i konsultacje — stwierdził gen.Szydłowski również i wdziałalności młodzieżowej, słu­ży umacnianiu się braterstwa idei i broni między żołnierza­mi naszych armii — państw uczestników Układu Warszaw­skiego. Braterstwo broni so­juszniczych armii państw — sygnatariuszy tego układu, łą­cząca je współpraca oparta o spójnę ideową i internacjonali- styczną, a wzrastająca w kli­macie obopólnego zaufania i szczerości, jest zasadniczym elementem i nieodzownym wa runkiem umożliwiającym za­chowanie trwałego pokoju w Europie. Funkcjonowanie tego systemu obronnego, jego poli­tyczne i militarne znaczenie wiąże się nierozerwalnie z ak-

tualną sytuacją polityczną w Europie i na świecie, wynika z wciąż aktualnego niebezpie­czeństwa agresji sił imperiali­stycznych, których specjalnym produktem jest Niemiecka Re­publika Federalna z jej eks­pansywną Bundeswehrą.Po referacie rozpoczęły się wystąpienia przewodniczą­cych delegacji organizacji mło dzieżowych bratnich armii.Po południu delegacje złoży­ły wieńce na Grobie Niezna­nego Żołnierza.Spotkanie delegacji organi­zacji młodzieżowych bratnich armii trwać będzie 5 dni. U- czestnicy spotkania odwiedzą jednostki Wojska Polskiego, zapoznają się z pracą ideowo- wychowawczą i szkoleniową kół młodzieży wojskowej.(PAP)

Partyzanci szturmują
obiekty wojskowe w pobliżu Da Nang

Z doniesień agencji prasowych wynika, że patrioci połu- 
dniowowietnamscy kontynuują operacje zaczepne przeciwko 
siłom amerykańsko - sajgońskim. Walki toczą się we wszy­
stkich rejonach tego kraju. Od kilku dni partyzanci sztur­
mują obiekty wojskowe w rejonie bazy Da Nang. Ten naj­
ważniejszy punkt strategiczny Wietnamu południowego jest

Nixona, wobec problemu wiet namskiego, tzw. „pokojowe rozwiązanie” sprawy Wietna­mu w ujęciu Nixona jest ni­czym innym jak programem zaostrzenia wojny — oświad-
nieustannie atakowany przez siły narodowo-wyzwoleńcze, czyi rzecznik. (PAP)
Amerykanie przedsięwzięli wszelkie środki wojskowe ażeby 
nie dopuścić do powtórzenia się dotkliwej klęski z Khe Sanh.

Tezy na V Zjazd PZPR 
tematem obrad aktowe 

wojewódzkiFgi ZSLWczoraj w siedzibie WK ZSL odbyła się narada aktywu wojewódzkiego ZSL, poświę­cona tezom na V Zjazd PZPR. Zasadnicze postulaty zawarte w tezach, a dotyczące zagad­nień wsi omówił sekretarz KW PZPR — S. Furgał. W dy skusji aktywiści wojewódzcy przedstawili dotychczasowe re zultaty rozwoju rolnictwa oraz wskazali na niektóre niedocią­gnięcia, spowodowane czynni­kami obiektywnymi i subiek­tywnymi.Do końca sierpnia — jak po informował prezes WK ZSL — J. Wroniak — odbędą się powiatowe narady aktywu ZSL-owskiego poświęcone tym samym zagadnieniom. Do po­łowy października członkowie ZSL wezmą udział w spotka­niach na terenie gromad i wsi. Tam zaś, gdzie nie ma organi­zacji PZPR, koła ZSL-owskie zorganizują podobne spotka­nia, zapraszając na nie człon­ków partii, (p)

Żniwa 
na ukończeniuW południowo-wschodnich, południowych i centralnych rejonach kraju zbiory zbóż w zasadzie zakończono. Obecnie część gospodarstw pracuje tam jeszcze przy zwózce zbóż. W wielu rejonach, m. in. w woj. lubelskim, rolnicy wykorzy­stali do tych prac także mi­nioną niedzielę. Natomiast w województwach zachodnich jeszcze niektóre PGR-y doko­nują kombajnami sprzętu zbóż z ostatnich pól, zaś w północ­no-zachodnich rejonach kraju zakończenie tych prac spodzie­wane jest najpóźniej pod ko­niec bieżącego tygodnia.Toteż obecnie na południu i południowym wschodzie coraz więcej gospodarstw przystępu­je do siewu rzepaku ozimego. Równocześnie trwają inten­sywne prace przy omłotach i przygotowaniach do dostaw kwalifikowanego ziarna zbóż ozimych, a także jarych. Jak wykazały dotychczasowe omło ty i wyniki badań, ziarno jest dorodne, wysokiej jakości, niemniej trzeba sprawdzić je­go siłę kiełkowania. W tym celu w ostatnich dniach stacje oceny odmian otrzymują setki próbek pierwszych partii na­sion kwalifikowanych zbóż przygotowanych już do wy­słania. Chodzi bowiem o to, aby dotarły one do rolników na czas. Tym bardziej że pod zasiewy jesienne przedsiębior­stwa centrali nasiennej mają dostarczyć ponad 158 tys. ton ziarna siewnego czyli o prze­szło 13 tys. ton więcej niż w ub. roku. (PAP)

Powiększające się w ostat­nich dniach coraz bardziej straty wojsk amerykańskich zmusiły Pentagon do wywar­cia nacisku na reżimowe wła-
Za poroża" znou/u uf Gdy

CSRS NRD

dze Wietnamu południowego aby spowodowały zwiększenie aktywności wojsk reżimo­wych. W niedzielę marionet­kowy prezydent Wietnamu Po łudniowego wygłosił na ten te mat przemówienie, w którym zaapelował o rozwinięcie bar­dziej aktywnej działalności mającej na celu wsparcie ope racji wojskowych prowadzo­nych przez Amerykanów. Po raz pierwszy marionetkowy prezydent wspomniał o tym­czasowym udziale sił zbroj­nych USA w wojnie w Wiet­namie południowym i ewen­tualności częściowego zastępo wania ich przez wojska reżi­mowe. Zapowiedział więc dal­sze zwiększanie liczebności wojsk sajgońskich oraz ich do- zbrajanie.Rzecznik delegacji DRW w Paryżu, Nguyen Thanh Le bar dzo ostro skrytykował na kon ferencji prasowej stanowisko republikańskiego kandydata na prezydenta USA, Richarda

Decyzje KERM
12 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono­

micznego Rady Ministrów.
Na posiedzeniu tym Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 

ustalił plan skupu zbóż ze zbiorów 1968 r. i zaopatrzenia 
rolnictwa w pasze treściwe w roku gospodarczym 1968/69.

W porcie gdyńskim przy nabrze­
żu Holenderskim zacumował sta­
tek M/S „Zaporoże”, który przy­
wiózł w swoich ładowniach 22 
tys. ton apatytów z Murmańska 
przeznaczonych dla Czechosło­

wacji i Węgier.
M/S „Zaporoże” został zbudo­
wany w stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni i przed kilku ty­
godniami został oddany do eks­

ploatacji.
Na zdjęciu: statek przy nabrzeżu. 

CAF — Uklejewski

Z. Piękniewski

Rozpoczęcie rozmow międzypartyjnych 
w Karłowych Warach

W Karłowych Warach rozpoczęły się w poniedziałek ofi­
cjalne rozmowy między delegacjami Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności i Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji. Odbywają 
się one w domu wypoczynkowym KPCz „Jayorina”.

Nowe sabotaże 
w Górnej AdydzeW nocy z 11 na 12 sierpnia „nieznani sprawcy” dokonali nowego aktu sabotażu w Gór­nej Adydze. w pobliżu miasta Bressanone (prowincja Bolza- no), gdzie wysadzili w powie­trze słupy telegraficzne. W po­bliżu miejsca zamachu policja znalazła odłamki bomb zega­rowych.Obserwatorzy polityczni w Rzymie uważają, że ten akt sabotażu świadczy o wznowie­niu terrorystycznej działalnoś­ci neohitlerowców w rejonie Adygi. (PAP)

me zyje
Po długotrwałej i ciężkiej 

chorobie zmarl wczoraj w Po­
znaniu Zygmunt Piękniewski, 
zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego.

Zmarły urodził się w Łodzi 
w 1892 r., pochodził z robotni­
czej rodziny, z zawodu zaś był 
ślusarzem-mechanikiem. W Pol 
sce sanacyjnej aktywnie ucze­
stniczył w walce politycznej w 
szeregach KPP» był współzało­
życielem organizacji partyjnej 
w Poznaniu. Kilkakrotnie był 
więziony za komunistyczne 
przekonania. W czasie okupa­
cji działał w szeregach PPR i 
Gwardii Ludowej. Brał udział 
także w Powstaniu Warszaw­
skim, gdzie został ciężko ran­
ny w czasie walk.

Po wyzwoleniu jako aktyw­
ny członek najpierw PPR, a 
później PZPR, zajmował odpo­
wiedzialne stanowiska partyj­
ne i państwowe. Ostatnio był 
członkiem KD PZPR Poznań- 
Grunwald oraz przewodniczą­
cym Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD. Zmarły był odznaczo 
ny m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy I i II klasy. (Ij)

Delegacji KC SED przewo­dniczy pierwszy sekretarz KC i przewodniczący Rady Pań­stwa NRD Walter Ulbricht.W skład delegacji wchodzą: Willi Stoph — członek Biura Politycznego KC i przewodni- I czący Rady Ministrów NRD; Erich Honecker — członek Biura Politycznego sekretarzKC; Guenter Mittag — czło­nek Biura Politycznego i se­kretarz KC; Hermann Axen — zastępca członka Biura Po­litycznego i sekretarz KC oraz Peter Florin — członek KC, nadzwyczajny i pełnomocny ambasador NRD w CSRS.Delegacji KC KPCz przewo­dniczy pierwszy sekretarz KC Aleksander Dubczek. W skład delegacji wchodzą: Józef Smrkovsky — członek prezy­dium KC i przewodniczący Zgromadzenia Narodowego; Oldrzich Czernik — członek prezydium KC i premier; Jó­zef Lenart — zastępca człon­ka prezydium i sekretarz KC; Drahomir Kołder — członek prezydium i sekretarz KC o- raz Vacłav Kolar — nadzwy­czajny i pełnomocny ambasa-

N. Ceausescu 
odwiedzi PragęJak podaje agencja CTK, na zaproszenie prezydenta Czecho Słowacji L. Svobody i Komite­tu Centralnego KPCz w dniach 15—17 sierpnia br. odwiedzi CSRS rumuńska delegacja par tyjno-rządowa z sekretarzem generalnym KC RPK, prze­wodniczącym Rady Państwa SRR N. Ceausescu na czele.

PAP

Powzięto uchwałę ustalającą zasady i tryb rozporządzania przez jednostki gospodarki u- społecznionej niektórymi ru­chomymi składnikami mająt­kowymi. Uchwała porządkuje dotychczas obowiązujące prze­pisy w tym zakresie. Znoweli­zowano również przepisy o go spodarowaniu surowcami wtór nymi.Na wniosek ministra Prze­mysłu Ciężkiego — Komitet E_ konomiczny Rady Ministrów powziął uchwałę ustalającą zadania i środki w celu dal­szego rozszerzenia czterobry­gadowego systemu pracy w hutnictwie żelaza i stali w walcowniach.W celu zwiększenia dopły­wu kadry naukowej ze stop­niami naukowymi dla placó­wek zaplecza naukowo - tech­nicznego KERM powziął uch­wałę, która ustala zasady fun­dowania stypendiów doktoran ckich.Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, na wniosek mini­stra Finansów, powziął uchwa łę w sprawie podatku obroto­wego od jednostek gospodarki uspołecznionej. Uchwała ta scala i aktualizuje obowiązu­jące w tym zakresie przepisy podatkowe.KERM na wniosek ministra Gospodarki Komunalnej usta­lił dodatkowe środki na re­monty kapitalne państwowych dróg przelotowych w miastach stanowiących powiaty miej­skie i w miastach wyłączonych z województw.Rozpatrzono rozporządzenie określające ustrój i zakres dzia łania komisji lekarskich do spraw inwalidztwa i zatrudnię nia, tryb odwoławczy oraz za­sady sprawowania nadzoru nad pracą tych komisji. Usta-

łono przypadki, w których żoł nierzom niezawodowym przy­sługiwać będzie uprawnienie do renty inwalidzkiej w razie uszkodzenia zdrowia wskutek wypadku. Rozporządzenia te stanowią dalsze akty wykonaw cze do uchwalonych w roku bieżącym ustaw emerytalnych;PAP
Zakończenie 
konferencji

Ligi ArabskiejAgencja MEN podała, że za­kończyła się konferencja Ligi Arabskiej pod przewodnic­twem zastępcy sekretarza ge­neralnego Nofala, na której o- mówiono problemy uchodź­ców palestyńskich oraz uchwa łono zalecenia i wytyczne w sprawie uchodźców palestyń­skich.Uczestnicy konferencji u- chwalili wytyczne dotyczące dalszej konsolidacji woli opo­ru ludności arabskiej na tere­nach okupowanych, postano­wili dostarczyć niezbędnych informacji arabskiej delegacji w ONZ na temat liczby u- chodźców przed i po agresji czerwcowej z 1967 roku.PAP

dor
Napięcie 

w Little RockTrzeci dzień utrzymujestan napięcia w Little Rock (stan Arkansas). Obowiązuje nadal godzina policyjna, w cią gu nocy kilkakrotnie docho­dziło do wymiany strzałów, kilku policjantów zostało ran­nych, wiele osób aresztowano.

fila Lotnisku

Przedstawiciel DRW 
w Moskwie

Nasze ludowe lotnictwo dyspo­
nuje najnowocześniejszymi po- 
naddżwiękowymi samolotami od­
rzutowymi, uzbrojonymi w rakie­

ty typu powietrze - powietrze.
Na zdjęciu: w celu skrócenia 
drogi kołowania po pasie starto­
wym, lqdujqce naddźwiękowe 
myśliwce, otwierajq spadochrony. | 
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Członek Biura Politycznego KC KPZR, pierwszy zastępca orzewodniczącego Rady Mini­strów, *K. Mazurów, przyjął członka Biura Politycznego i sekretarza KC Partii Pracują­cych Wietnamu Le Duc Tho, który zatrzymał sie w Mo­skwie w drodze do Paryża.PAP

Aresztowania 
w H szpaniiW północnej prowincji Hisz­panii Guipuzcoa utrzymuje się nadal napięta atmosfera. Poli­cja frankistowska kontynuuje akcje masowych aresztowań wśród przedstawicieli ludności baskijskiej. Do niedzieli aresz­towano około 250 osób. Wśród aresztowanych jest co naj­mniej 20 księży oraz wielu młodych prawników.Policja prowadzi rewizję bez nakazów sądowych w set­kach domów. Również aresz­towania dokonywane są bez nakazów sądowych. Zatrzyma­ne osoby mogą być przetrzy­mywane przez nieokreślony czas i deportowane do innych rejonów kraju. (PAP)

CSRS w NRD. (PAP)
się

li

Rokowania 
w Addis AbebieJak informuje z Addis Abe- by korespondent AFP, cesarz Haile Selassie udzielił w ponie działek rano audiencji szefowi delegacji biafrańskiej prowa­dzącej negocjacje z delegacją nigeryjską w stolicy Etiopii Eni Njoku.Według kół dobrze poinfor­mowanych, rozmowa dotyczy dwóch punktów: odpowiedzi delegacji biafrańskiej na pyta­nia cesarza Etiopii w sprawie „minimum wymagań” Biafry oraz problemu pomocy żywno- ściowej dla tego kraju.

J PAP



Nauki pedagogiczne odrabiają zaległości
Rozmowa z dyr. Instytutu Pedagogiki prof. W. Okoniem

Zdaniem fachowców nauki pedagogiczne traktowane były 
dotychczas wysoce po macoszemu. Dlatego pedagodzy z wiel­
kim zainteresowaniem przyjęli postulaty tez zjazdowych 
PZPR, które z dużym naciskiem podkreślają konieczność ro­
zwoju tej ważnej dziedziny. Tezy wskazują konkretnie na 
zadania stojące przed Instytutem Pedagogiki.Prof. Wincenty Okoń, dyrek tor tej placówki, udzielił przed stawicielowi PAP informacji o dotychczasowej roli nauk pedagogicznych w rozwoju o- światy i szkolnictwa oraz o planach instytutu.— Tezy stwierdzają — po­wiedział — że należy zwięk­szyć rolę nauk pedagogicz­nych, umocnić kadrowo insty­tut pedagogiki, aby uczynić z niego wiodący ośrodek orga­nizacji i koordynacji badań pe dagogicznych, koncentrujący uwagę na problematyce zadań ideowo-wychowawczych szko­ły oraz na doskonaleniu orga­nizacji. metod i środków pracy dydaktyczno - wychowawczej. Wydaje mi się, że jest już naj­wyższy czas ku temu. Dotych­czasowe środki oddawane nam do dyspozycji w stosunku do innych gałęzi nauki były zni­kome. W r. 1963 resort oświa­ty zatrudniał wyłącznie do ce­lów naukowych tylko 83 pra­cowników. W tym samym cza­sie resort przemysłu ciężkiego mógł korzystać z badań 10 tys. naukowców, a resort zdrowia z pracy ok. 5 tys. naukowców. 83 pracowników naukowych miało zaspokoić potrzeby re­sortu oświaty, który uczy i wychowuje ponad 8 min mło­dych obywateli i kieruje kil­kuset tysiącami nauczycieli. Są to zresztą wielkości stale rosnące. Ustrój socjalistyczny spowodował dynamiczny roz­wój oświaty. Aby ta dynamika była właściwie ukierunkowa­na musi opierać się na wyni­kach badań naukowych. Obec­nie w świecie zachodzą coraz

Uroczystości kościel ne 
w Świętej LipceW Świętej Lipce — starym ośrodku polskości na Warmii, odbyły się w niedzielę uroczy­stości związane z symbolicz­nym ukoronowaniem tamtej­szego obrazu Matki Boskiej.XVII-wieczny — klasztor w Świętej Lipce — jeden z naj­piękniejszych zabytków pol­skiej architektury sakralnej gościł z tej okazji dwóch kar­dynałów oraz biskupów i do­stojników kościelnych. Specjał ny telegram z życzeniami na­desłał papież Paweł VI.Koronacja obrazu odbyła się na uroczystej sumie pontyfi- kalnej, celebrowanej przez kar dynała Wojtyłę. Aktu korona­cji dokonał kardynał Wyszyń­ski, który następnie wygłosił kazanie do przybyłych z tej o- kazji pielgrzymów. W toku ka zania wyrażone zostało zdecy­dowane poparcie episkopatu polskiego dla encykliki papie­skiej Humanae Vitae. (PAP)
Stolica Szwecji
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ściślejsze związki między prak tycznym nauczaniem i wycho­waniem, a postulatami myśli naukowej.Prof. Kazimierz Secomski wysunął taką tezę: w ciągu 10 lat liczba pracowników w in­stytutach naukowych powinna wzrosnąć 2-krotnie, a budżet oddawany im do dyspozycji 4- krotnie. Ale do tej pory za­chodziło zjawisko odwrotne. Pod względem środków łożo­nych na rozwój nauk pedago­gicznych Polska na tle innych krajów przedstawia się nader skromnie. Poza instytutem ist-. nieją jeszcze tylko 2 oświato­we placówki naukowe w PAN. Zrozumiałe więc, że w tej sy­tuacji przyjęliśmy z prawdzi­wym zainteresowaniem i za­dowoleniem tezy zjazdowe PZPR.— W jaki sposób będą one realizowane?wacza nia
■ Jest to głównie rozbudowy tzw. naukowego, którego będzie wspomagało

spra- zaple- bada- Mini-sterstwo Oświaty i Szkolnic­twa Wyższego. Każdy doku­ment i każda decyzja prakty­czna w zakresie nauczania i wychowania powinna bowiem mieć swoje uzasadnienie, po­parte szczegółowymi pracami naukowymi, przygotowywany­mi przez wyspecjalizowane pla cówki naukowe.Taką placówką jest przede wszystkim nasz instytut peda­gogiki, który powinien ulec dalszej rozbudowie. Natomiast centralny ośrodek metodycz­ny, którego funkcja dotych­czas sprowadzała się do dosko nalenia nauczycieli, mógłby być przekształcony w ośrodek badań programowych, a z cza sem w instytut badań progra­mowych. Jednocześnie w zwią zku z tym należałoby powołać ośrodki doskonalenia kadr nau czycielskich. zbliżone pod względem zadań i struktury do istniejących obecnie ośrod­ków doskonalenia kadr lekar­skich. Placówki te mogłyby przyjmować nauczycieli na pa romiesięczne staże (zakończo­ne egzaminem), aby umożliwić im zdobycie w ten sposób spe­cjalizacji zawodowych. Okrę-
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Dzisiejszy terwis informacyjny 
wrocowal Olgierd BiażewicŁ 

Murzyni nie będą popierać 
kandydatury Ntxona

Wielu działaczy ruchu murzyńskiego wypowiada się zde­
cydowanie przeciwko kandydaturze Nixona i zamierza w 
listopadowych wyborach prezydenckich głosować za kandy-
datem partii demokratycznej.J. Robinson, działacz murzyń ski, który w ciągu 2 lat był do radcą Rockefellera i przez dłuższy czas popierał partię republikańską, oświadczył w niedzielę w wywiadzie telewi­zyjnym, że Nixon i Agnew tworzą „listę rasistów”, i z. te­go powodu nie będzie on po­pierał partii republikańskiej.Konwencja partii republi­kańskiej w Miami Beach — by ła katastrofą — podkreślił w

gowe ośrodki metodyczne moż na byłoby natomiast prze­kształcić w placówki naukowe, których zadaniem byłoby za­spokojenie potrzeb poszcze­gólnych kuratoriów, a przede wszystkim wdrażanie nauk pe dagogicznych do masowej praktyki. (PAP)
Wyniki ankiety użytkowników

Nowe budownictwo mieszkaniowe
na cenzurowanym

Co sądzą lokatorzy o nowych mieszkaniach? Jak je użyt­
kują? Interesujące dane na ten temat uzyskano w wyniku 
badań przeprowadzonych w ub. roku w Warszawie przez
Instytut Gospodarki Mieszkaniowej i Stołeczny Zarząd Roz­
budowy Miasta. Badaniami objęto ponad 1000 warszawskich 

oddanych do użytku w latachrodzin, mieszkańców domów 
1965—66.Celem bezpośrednim badań było zebranie materiału do prac nad najlepszymi rozwią­zaniami mieszkań i budynków w następnej 5-latce, a także — w miarę możliwości — do eli­minacji najmniej korzystnych rozwiązań stosowanych obecnie w warszawskim budownic­twie. Badania przeprowadzo­no w mieszkaniach wszystkich kategorii — od m-1 do m-5.Na czołowe miejsce w zakre sie użytkowania mieszkań wy suwają się — jak wynika z ba dań — problemy spożywania obiadów i organizacja prania. Okazuje się bowiem, że cho­ciaż większość kobiet w ba­danych rodzinach pracuje za­wodowo, blisko 80 proc, ro­dzin jada obiady w domu. Róż nice występują w zależności od kategorii mieszkania. I tak w lokalach m-1 tylko połowa mieszkańców jada w domu, zaś w m-4 wskaźnik ten jest najwyższy i wynosi 96 proc. Cenną wskazówkę dla projek­tantów może stanowić fakt, że blisko 30 proc, rodzin jada o- biady w kuchniach, mimo ich szczupłych rozmiarów i czę­sto pośredniego oświetlenia.Na /uwagę zasługują wyniki badań dotyczące organizacji prania. Stosunkowo duży od­setek rodzin — 36,5 proc, od­da je pranie poza dom. Wyso­ki jest także odsetek rodzin, które twierdzą, że korzystają z pralni urządzonych w do­mach — 38 proc. Wydawało by się więc, że jesteśmy na najlepszej drodze do zlikwido wania prania w mieszkaniu. Jednakże — jak wynika z od­powiedzi lokatorów — aż 72 proc, z nich posiada domowe pralki, z reguły stojące stale w łazienkach.Istotną sprawą z dziedziny 

niedzielę w Atlancie, Hosea Williams przewodniczący kon­ferencji działaczy chrześcijań- skich-Murzynów z południo­wej części USA. Williams opo­wiedział się na tej konferen­cji za organizowaniem mani­festacji ludności murzyńskiej w okresie trwania konwencji demokratów na znak solidar­ności z tą partią.Konwencja partii demokra­tycznej rozpocznie się 26 sierp nia w Chicago. O kandydatu­rę na prezydenta z ramienia tej partii zabiegają obecny wiceprezydent Humphrey opo­wiadający się za kontynuacją wojny wietnamskiej, McCarthy — przeciwnik wojny wietnam­skiej oraz senator McGovern — również przeciwnik wojny wietnamskiej.Senator McGovern przystąpił do kampanii dopiero w ostat­nich dniach, ale obserwatorzy polityczni w Waszyngtonie da­ją mu duże szanse odegrania ważnej roli w konwencji partii demokratycznej. McGovern po tępił bombardowanie Wietna­mu Południowego. Oświadczył on, że polityka Johnsona w Wietnamie poniosła fiasko. Uważa on, że bombardowa­nie DRW musi być przerwane jeżeli ma dojść do zawarcia pokoju. McGovern ma 46 lat i cieszy się poparciem zwolen­ników Roberta Kennedy’ego.

„Molo" - nowy 
film polskiZespół realizatorów filmo­wych „Kadr” rozpoczął nakrę­canie na Wybrzeżu Gdańskim nowego filmu fabularnego pt. „Molo”. Większość scen zreali­zowana zostanie w plenerach Trójmiasta, w stoczni gdań­skiej i na mierzei wiślanej.Bohaterem rozgrywającego się współcześnie dramatu psy­chologicznego jest inżynier-sto czniowiec. Film ukończony zo­stanie jeszcze w br.

użytkowania mieszkań jest ich wyposażenie w odpowiednią liczbę szaf, schowków itp. po­mieszczeń. Okazuje się, że wprawdzie 80 proc, badanych lokali miało wnęki na szafy, ale tylko w 28 proc, były one wbudowane przez inwestorów.Jeśli idzie o opinie użytków ników o ogólnym rozwiązaniu mieszkania, to krytykuje się najczęściej przechodnie poko­je, zbyt mały rozmiar kuchni i ich pośrednie oświetlenie.PAP
Okupacja katedryOkoło 250 księży i wiernych przez kilka godzin okupowało katedrę w Santiago de Chile, uniemożliwiając normalną dzia łalność świątyni. Interweniowa ła policja. Jak oświadczyli po­tem organizatorzy, był to wy­raz protestu przeciwko sto? sunkom panującym w kościele współczesnym. (PAP)

Artykuł Prawdy”

„Święty obowiązek 
wszystkich komunistów”

Przebieg wydarzeń na naszej planecie demonstruje ogrom 
ny, wciąż rosnący, międzynarodowy wpływ socjalizmu — 
pisze w poniedziałek moskiewska „Prawda”. Artykuł nosi 
tytuł „Święty obowiązek wszystkich komunistów”.Dziennik pisze, że im bar­dziej trwały i potężny będzie system socjalistyczny jako ca­łość i każde jego ogniwo osob­no, tym większe nadzieje bu­dzić będzie sprawa postępu światowego.Głównym ideologicznym orę żem imperializmu stwierdza dziennik jak są:antysowietyzm i antykomu- nizm. Obok jawnych przeja­wów antykomunizmu w posta­ci rozwydrzonej agresywnej propagandy „wściekłych”, ide­olodzy burżuazyjni w ostat­nim czasie na coraz szerszą skalę stosują zamaskowane, zdradzieckie, dywersyjne po­czynania w rodzaju takich chwytów, jak „przerzucanie mostów” w kierunku prawico­wych, nacjonalistycznych i „ultrarewolucyjnych” elemen­tów w obozie socjalizmu i ru­chu robotniczego.Wrogowie wybierają sobie za cel przede wszystkim partie komunistyczne, starając się za wszelką cenę posiać zamęt w ich szeregach, zachwiać nimi, przytępić ich oręż ideologicz­ny, rozbić ich szeregi, skłócić z sobą*wzajemnie i izolować.Marksiści-leninowcy przeciw stawiają dywersyjnej działal­ności internacjonalistyczną strategię rewolucyjną.Ważnym krokiem na tej dro­dze były rokowania Biura Po­litycznego KCjKPZR i pre­zydium KC KPCz w Czernej nad Cisą oraz bratysławska na rada przedstawicieli partii ko munistycznych i robotniczych krajów socjalistycznych. O- świadczenie narady bratysław­skiej to wyraz wspólnego sta­nowiska bratnich partii, które w niej uczestniczyły, stanowis ka, które odpowiada interesom krajów socjalistycznych,. roz­wojowi współpracy między nimi na pryncypialnej mark­sistowsko-leninowskiej podsta­wie, utrwaleniu przyjaźni mię dzy naszymi narodami. Stano­wiska, które określa drogi dal­szego umocnienia socjalizmu

Wynśki kontroli NIK

Jak przebiega 
koordynacja branżowa?
Nierzadko przedsiębiorstwa tej samej gałęzi przemysłu 

kluczowego należą do różnych zjednoczeń. Jednocześnie 
przedsiębiorstwa przemysłu terenowego podobnej specjalno­
ści podporządkowane są radom narodowym. Stąd potrzeba 
koordynacji branżowej, czyli uzgodnienia rozwoju wszyst­
kich przedsiębiorstw danej gałęzi przemysłu — niezależnie 
od ich przynależności organizacyjnej.Zasady współpracy, koordy­nacji branżowej określone zo­stały kolejnymi uchwałami Ra ay Ministrów z 1960 i 1964 r. Celem tych aktów było stwo­rzenie podstaw do intensyw­niejszego wzrostu ekonomicz­no - społecznego i racjonalne­go planowania rozwoju gospo darczego poszczególnych gałę­zi gospodarki narodowej i re- przez stosowaniegionównowoczesnych metod i form organizacji produkcji i zarzą­dzania.Te słuszne cele nie są jednak poprawnie realizowane. Swiad czą o tym wyniki niedawnej kontroli NIK. Mimo pewnych osiągnięć, współpraca i koordy nacja gospodarcza nie przebie ga prawidłowo. Do dziś nie­które zjednoczenia wiodące nie stały się właściwymi go­spodarzami branży, odpowia­dającymi za jej prawidłowy rozwój. Część zjednoczeń for­malnie potraktowała obowiąż ki koordynatora — w wyniku tego porozumienia ogólnobran- żowe działały na zasadzie luź­nych federacji.Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła ponadto inne niedo ciągnięcia zakłócające prawi­dłowe działanie mechanizmu koordynacji branżowej, jak nieobejmowanie jej zasięgiem wszystkich producentów, brak odpowiednich środków niezbę­dnych do kierowania branżą, niewłaściwy podział zadań itp. Opóźniły one w poważnej mie rze opracowanie i realizacjęrekonstrukcjiprogramów branż.Główną przyczyną tych za­niedbań był — jak stwierdza 

w każdym kraju i w całej wspólnocie socjalistycznej.Marksiści - leninowcy — stwierdza dalej „Prawda” — zawsze kierowali się tym, że każda z naszych partii ponosi odpowiedzialność nie tylko wo bec swej klasy robotniczej i swego narodu, lecz również wo bec bratnich krajów socjalis­tycznych. Wspólnota socjalis­tyczna i ruch komunistyczny osiągnęły swe wielkie sukcesy w ogromnym stopniu dlatego, że w walce przeciwko impe­rializmowi występowały w jed noliiym froncie, dlatego, że każdy spośród członków- tej wielkiej internacjonalistycznej rodziny wiedział:w momencie próby zawsze pospieszą mu na pomoc wier­ni, bezinteresowni przyjaciele.Wskazując na ogromne zna­czenie jedności, dziennik pi­sze, że imperializm amerykań­ski nie zdecydowałby się na podjęcie zbrodniczej agresji wobec Wietnamu, gdyby nie dostrzegł szczeliny w jednoś­ci państw socjalistycznych, powstałej w wyniku rozłarpo- wej, destrukcyjnej działalnoś­ci grupy Mao Tse-tunga.PAP
przeżywszy^^ 19“ P° ciężkieJ 1 długiej chorobie,

Tow. Zygmunt Piąkniewski
zasłużony działacz ruchu robotniczego, 

były członek KPP, PPS-łewicy, PPR i PZPR, członek KD PZPR
' " Grunwal<1> były przewodniczący Prezydium Wojewódz-

Narodowej w Poznaniu, członek Zarządu Okręgu
ZBoWiD, prezes Zarządu Dzielnicowego ZBoWiD Poznan - 

Grunwald, długoletni działacz społeczny i sportowy.
Za swe wybitne zasługi odznaczony był Orderem Sztandaru 

Pracy I i H klasy, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia 
Polski Ludowej, Brązowym Medalem Za Zasługi dla Obronno­

ści: Kraju, Odznaką Grunwaldu, Odznaką Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, Honorową Odznaką m. Poznania oraz szeregiem 
innych odznaczeń. b

W Zmarłym straciliśmy oddanego sprawie socjalizmu komu­
nistę, przyjaciela młodzieży oraz ofiarnego działacza politvcz- 
nego i społecznego. *

KOMITET DZIELNICOWY PZPR 
POZNAŃ - GRUNWALD

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 sierpnia br. o godz. 14 na 
cmentarzu janikowskim w Alei Zasłużonych.

K6430

sprawozdanie NIK — niedosta teczny nadzór ministerstw i prezydiów WRN nad działal­nością zjednoczeń wiodących.Niewłaściwa koordynacja branżowa wpływała ujemnie na zaopatrzenie rynku, jak również — w pewnym stopniu — na rytmiczną pracę przemy słów. Oto np. w tym roku po­głębił się niedobór niektórych maszyn rolniczych: siewników nawozowych i ogrodniczych, opylaczy, młockarni, przyrzą­dów żniwnych. Jedną z przy­czyn jest nienależyta działal­ność zjednoczenia wiodącego, którego obowiązkiem było m. in. wykonanie zadań określo­nych w porozumieniu zawar­tym między Ministerstwem Przemysłu Ciężkiego i Komite tern Drobnej Wytwórczości a dotyczących przekazania pro­dukcji niektórych maszyn i u- rządzeń o konstrukcji prostej. Porozumienie to zostało zreali zowane zaledwie w połowie.
PAP

Nowości literatury 
historycznej

Zainteresowanie najnowszą hi­
storią Polski wśród szerokich krę­
gów społeczeństwa jest ogromne. 
Publikacje dotyczące dziejów o- 
statniego półwiecza w życiu naro­
du, rodowodu historycznego i ideo 
wego PRL, lat drugiej wojny świa 
towej, złożonych problemów 20-le 
cia międzywojennego — należą do 
szczególnie poszukiwanych przez 
czytelników i znikają szybko z 
półek księgarskich.

Wychodząc naprzeciw zamówie­
niu społecznemu, wydawnictwo 
„Książka i Wiedza” przewidziało 
w swych planach edycję licznych 
książek z zakresu dziejów Polski 
w ostatnim półwieczu.

Poważną grupę stanowią książki 
poświęcone narodzinom II Rzeczy 
pospolitej oraz różnym aspektom 
Polski międzywojennej. Z tego za 
kresu ukaże się m. in. publikacja 
Tadeusza Jędruszczaka „Druga 
Rzeczpospolita, fakty i opinie”. 
Problemy gospodarcze Polski 
przedwrześniowej porusza praca 
Zbigniewa Landaua i Jerzego To­
maszewskiego pt. „Trudna niepod 
ległość”. O węzłowych zagadnie­
niach dziejów naszego kraju w o- 
kresie międzywojennym pisze Ma 
rian Drozdowski w zbiorze esejów 
historycznych, zatytułowanych 
„Blaski i cienie drugiej Rzeczypo­
spolitej”.

Szczególnie poczesne miejsce zaj 
mują książki związane z polskim 
ruchem robotniczym i dwoma wiel 
kimi wydarzeniami w jego dzie­
jach: powstaniem przed 50 laty 
KPP i utworzeniem przed ćwierć­
wieczem PPR. Wydany zostanie 
zbiór „Dokumenty KPP z lat 
1935—1938”, zawierający materiały 
dotyczące powstania jednolitego 
frontu klasy robotniczej. Do inne­
go zbioru, „Protokóły II ujazdu 
KPRP”, weszły odnalezione do­
tychczas materiały z obrad tego 
przełomowego dla partii zjazdu 
z 1923 r. (PAP)

„Koziołki" płacą
17, 18, 23, 36, 47 dod. 42

W 5o7 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, w której losowa­
nie odbyło się w dniu 11 sierpnia 
1968 r. wpłynęło 262.839 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
433.684,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zakumulowa­
na kwota przeznaczona w myśl 
§ 25 ust. 1 na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi obec 
nie, 400.000,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkowy” w kolekturze nr 
433 w Kościanie w wysokości 
39.425,— zł; 30 „czwórek” po zł 
3.066,-r-; 128 „trójek premiowa­
nych” po zł 157,— ; 1.604 „trójek” 
po zł 57,—; 1.333 „dwójek premio­
wanych” po zł 26,— ; 19.141 „dwó­
jek” po zł 6,V-. Losowanie 588 gry 
odbędzie się w dniu 18 sierpnia
1968 rzciance w Parku 1
Maja godz. 12.00. >

Toto-Lotek
6, 16, 32, 37, 39, 44 dod. 34



PÓKI U' POZNANIU ROŚNIE ŻYTO
III

DAZB 
PZPR

Naukowcy z Centralnego Instytutu Żywienia i 2y wności nie są zadowole­ni z obecnej struktury spoży­cia w Polsce. Twierdzą nie bez racji, że w naszych jadło­spisach restauracyjnych i do­mowych znajduje się wciąż za mało warzyw. Postulują więc perspektywicznie wzrost spo­życia do 140 kg na jedną oso­bę rocznie. Wtedy dopiero — powiadają — dorównamy dzi­siejszemu poziomowi spożycia w krajach wysoko rozwinię­tych. tak jak dorównujemy już w spożyciu mięsa, cukru, masła, jaj.Postulat jak najbardziej słu szny. porównania też nie bu­dzą wątpliwości. Tylko żebyś- my wszyscy mogli jeść więcej warzyw niż obecnie, trzeba je najpierw wyprodukować w od powiędnich gatunkach, iloś­ciach i jakości, a następnie za oferować po cenach przystęp­nych. dostosowanych do prze­ciętnych kosztów utrzymania rodziny.
KWALIFIKACJE I KALKULACJENasza droga do wysokiej ja­kościowo i ilościowo produk­cji warzywniczej nie jest usła­na różami. Wręcz przeciwnie — obstawiona wieloma zastrze żeniami biurokratycznymi, wy nikającymi z niezrozumienia wagi problemu: potencjalne­mu producentowi warzyw tru­dno nieraz przez nie prze­brnąć. Najczęściej więc mach­nie ręką i wraca do tradycyj­nych upraw potowych.Znam przypadek w powiecie kościańskim, gdzie rolnikowi po średniej szkole rolniczej z wieloletnią praktyką warzyw­niczą odmówiono zezwolenia i kredytów na budowę szklarni z powodu braku... kwalifika­cji. Trzeba było osobistej in­terwencji przewodniczącego Prezydium PRN, żeby ludzie w pewnych komórkach admi­nistracyjnych zrozumieli i na­prawili błąd. Rolnik ów już w roku bieżącym produkował z powodzeniem nowalijki.Niemniej fakt pozostanie fa­ktem, że w ostatnich trzech la tach powierzchnia upraw wa­rzywnych w Wielkopolsce zmniejszyła się o 1000 hekta­rów. W samym Poznaniu zaś, mieście, które ze względu na swą rozległość posiada 8680 ha ziemi użytkowej i blisko 8 000 gospodarstw rolnych różnej wielkości — areał uprawy wa rzyw zmalał dokładnie o 307 hektarów. Nie rekompensuje tej straty zwiększona minimal nie wydajność warzyw z hek­tara, ani nawet wzrost po­wierzchni szklarniowej o 15000 m kw. (do 89 000 m kw.), sko­ro coroczny niedobór towaru na poznańskim rynku warzyw niczym sięga 9 tysięcy ton.Poza tym nasuwa się pyta­nie: ktp korzysta z bardzo dro gich siłą rzeczy warzyw szklar niowych? Z pewnością nie 

P t K EMGENIWfZ W I 7 L I C Z - IWAŃCZYK

DO POLSKf LUDOWE O
V/ przekroju wojskowym posiadaliśmy 1 oficera, okolą 10 
podchorążych i kilkudziesięciu podoficerów. Nasza mała ar­
mia w 50 proc, uzbrojona była w broń z zapasów 1939 r. 
wraz z amunicją, kilkadziesiąt granatów oraz kilka sztuk bro­
ni krótkiej. Były to rewolwery morki Vis, belgijskie siódemki 
oraz bębenkowce. Było parę sztuk broni myśliwskiej w którą 
uzbrojeni byli nasi „świtowcy” rekrutujący się ze służby leś­
nej.

Nasz dorobek na odcinku propagandy stanowiło wydawa­
ne pisemko „Świt”. Nosze zaplecze techniczne składało się 
z aparatu radiowego odbiorczego oraz czterech maszyn do 
pisania wraz z powielaczem.

Organizacja nasza przyjmując z konieczności zasadę po­
dwójnej konspiracji, silą rzeczy posiadała dobrze rozbudo­
wana w naszym regionie sieć wywiadu. Tylko dzięki na czas 
uzyskiwanym wiadomościom, mogliśmy skutecznie orzeciw- 
działać terrorewi elementów wstecznych NSZ i chronić na­
sze kadry.

„Świtowcy" byli także gorącymi propagatorami rewolucji 
socjalistycznej w oparciu o pomoc Kraju Rad. Zgodnie oceni­
liśmy z tow. Rogiem, że teao dorobku wymierzyć się nie da, 
że będzie on miał swoje skutki, nie tylko w czasie działań 
wojennych, ale i bardzo długo po ich zakończeniu. Życie po­
kazało, że pod tym względem nie omyliliśmy się.

Po takim rachunku sumienia, uzbrojony moralnie w świado­
mość dobrze spełnionego obowiązku, udałem się do Sienna, 
żegnany przez całą rodzinę tow. Roga i najbliższych kolegów 
ze sztabu „Świtu”.
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Nigdy nie zapomnę pożegnania z najdroższą mojemu sercu 
matką mego towarzysza broni Mietka Raga, ale jednocześnie 
naszą partyzancką matką. Ileż serca wkładała ta szlachetna 
kobieta w naszą działalność. Ile ukrytych łez, ile nieocenio­
nej prostej rody, ileż trafnych poglądów, a ile serdecznej 
matczynej intuicji!

SPOTKANIE Z PPR W SKARBCE n. KAMIENNĄ

Wojciech Tomaszewski wydal mi się bardzo mądrym czło­
wiekiem. N!c dziwnego, lata pracy na stanowisku sekreta­
rza gminnego, to cały uniwersytet życia. Z takim człowiekiem 
mówi się z przyjemnością. Placówka gminna w Siennie nie 
należała do r.aj'atwiejszych. Sienno leżące przy ważnym trak­
cie drogowym, łączyło w sobie cechy miasta i wsi zarazem. 
Okolica posiadała zwarte osiedla niemieckie jak: wieś Go­
zdawa i Kadłubek.

Tomaszewski nie miał łatwego żywota, znajdując się for­
malnie w służbie niemieckiej administracji. Żyło się na tym 
stanowisku pozornym życiem. Było to życie dzienne, oficjal­
ne, obce i wrogie i to drugie nocne i podziemne, także bar­
dzo trudne i skomplikowane, ale nasze polskie.

Gdy tok dotykaliśmy wszystkich problemów, przepijając go­
rącą herbatą, która przyrządziła nam gościnna pani domu, 
za oknem zjawiła się furmanka zaprzężona w dwie ładne 
kasztanki, będące własnością sąsiada.

Wsiedliśmy Był to 11 listopad 1943 r. Żelazne koła wozu 
oblepiały sie już śniegiem, co utrudniało jazdę. Nie jedzie- 
my, lecz wleczemy się. Po paru godzinach niesamowicie 
ciężkiej drogi, znajdujemy się w pięknym bałtowskim wąwo­
zie. W dole szemrze wartkim prądem rzeczka Kamienna, któ­
ra jes‘ dopływem Wisły. Wszędzie panuje przejmująca cisza, 
toteż odgłos pracy kola młyńskiego wydaje mi się zbyt głośny 
i hałaśliwy. Jeszcze chwilę i znaleźliśmy się w mieszkaniu, 
które stanowiło cześć składową młyna. W mieszkaniu tym 
sootykamy młoda, bardzo przystojną kobietę wraz z 4-letnią 
córeczką. Gospodyni powitała nas bardzo przychylnie, lecz 
nie bez pewnej obawy.
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przeciętnie zarabiający praco­wnik. A drogie są po prostu dlatego, że w sezonie zimowo- wczesno-wiosennym jest ich za mało, a koszty produkcji za wysokie. Gdyby więc szklarni było więcej — do czego trzeba dążyć, wszystkimi siłami — to i ceny detaliczne kształtowa­łyby się korzystniej dla prze­ciętnego konsumenta. Gdyby ponadto odpowiednimi, stoją­cymi do dyspozycji administra cji rolnej bodźcami material­nymi, spowodowano niektó­rych właścicieli szklarni do za chowania odpowiedniej pro­porcji uprawy kwiatów i wa­rzyw, to sytuacja okazałaby się jeszcze korzystniejsza dla rynku.
CO WAŻNIEJSZE?Niedobór warzyw wyrównu­je się oczywiście sprowadza­niem produktów warzywni­czych z sąsiednich woje­wództw, między innymi także z regionu podstołecznego. War szawa bowiem, w promieniu 25 km, potrafiła skutecznie roz wiązać ten problem. Z tego re jonu zaopatruje się ponad mi­lionowe miasto i wygospoda­rowuje jeszcze nadwyżki: np. di a Śląska w ubiegłym roku — 4600 ton i dla Poznania — 1600 ton.Warszawa więc „eksportuje” wyprodukowane tanio na swoich terenach rolniczych wa rzywa, a w Poznaniu, dyspo­nującym trzema tysiącami hek tarów użytków rolnych więcej, rośnie najspokojniej żyto — z wyraźną tendencją wzrostu po wierzchni tej uprawy na nie­korzyść roślin warzywnych. Nie mamy nic przeciwko żytu i innym zbożom. Pożądana jest jak największa intensyfikacja ich uprawy, ale na terenach rolniczych Poznania i najbliż­szych okolic — powiedzmy w promieniu 15 kilometrów — powinniśmy preferować prza- de wszystkim warzywa. Bo rezultat dotychczasowej poli­tyki rolnej w mieście jest ta­ki, iż sprowadzane warzywa są gorszej jakości i o kilka punktów droższe niż np. w Warszawie, co jest zupełnie zrozumiałe z uwaei na 300-ki- lometrowy transport.Z Poznania sprzedaje się ro­cznie około 1800 ton zboża, ale na pewno nie owe tony decy­dować będą w bilansie zbożo­wym całego regionu wielko­polskiego. Bardzo duże rezer­wy produkcyjno-zbożowe nie tkwią w Poznaniu. A jednak tym tłumaczą niektórzy pra­cownicy administracji rolnej i radni miejscy spadek areału upraw warzywnych. Korzyst­niejsze są — powiadają — wa runki kontraktacji zbóż niż kontraktacji warzyw. Prawda, ale tylko pozorna. W rzeczy­wistości bowiem z hektara pszenicy rolnik może osiągnąć maksymalnie, nrzy plonie 40 kwintali, 16 000 zł, natomiast 

przy uprawie pomidorów, bio- rąc pod uwagę średni osiąga­ny plon (15 tysięcy kg) i naj­niższą nawet cenę rynkową (3 zł), osiągnie 45 tysięcy złotych dochodu z hektara. Przy in­nych zbożach i warzywach różnica będzie jeszcze korzyst­niejsza dla tych drugich.
STRZESZYN I NARAMOWICEArgument braku zaintereso­wania materialnego całkowi­cie więc odpada, tak samo jak argument drugi, że powierzch­nia, produkcji warzyw grunto­wych w Poznaniu zmniejszyła się na skutek zabudowy mie­szkalnej (np. Rataje, Winogra­dy). Również prawda tylko po zorna. Bo równocześnie nie zdołano do tej pory zagospo­darować racjonalnie około 900' hektarów Państwowego Fun­duszu Ziemi, użytkowanych dotychczas na dziko lub nie u- żytkowanych wcale. Wpraw­dzie Prezydium DRN Nowe Miasto zobowiązało w dniu 14 grudnia 1967 roku Wydział Rolnictwa „do opracowania i 

przedstawienia projektu pro­
gramu w zakresie zagospoda-J 
rowania nieuprawianych obec 
nie gruntów ornych, odłogów i 
ugorów, stanowiących włas­
ność Skarbu Państwa”, ale jak dotychczas nic nie wiadomo o istnieniu takiego projektu.A czym wytłumaczyć fakt,! że 600-hektarowe gospodar-} stwo doświadczalne IMER w ’ Strzeszynie nie daje na rynek ani kilograma produktów wa-( rzywnych? W strukturze zasie wów tego gospodarstwa domi­nują również zboża oraz rolni­cze rośliny strączkowe, motyl­kowe i okopowe. Czym wytłu­maczyć drugi, najznamienniej- szy chyba fakt, że w Kombi­nacie Ogrodniczym PGR Na­ramowice w strukturze zasie­wów w latach 1965/66 i 1966/67 powierzchnia upraw zbożo­wych wzrosła z 41,28 do 50,75 procent, a powierzchnia u- praw warzyw gruntowych tyl­ko o 0,71 procent?Wydaje się, że przyczyna malejącej powierzchni upra­wy warzyw gruntowych na te­renie Poznania leży gdzie in­dziej. Otóż w naszym mieście obowiązują rolników — jak w całym kraju — świadczenia w naturze, między innymi w zbo żu. Dopóki zatem nie zastąpi się ich obowiązkowymi dosta­wami warzyw w odpowiednim przeliczeniu, dopóty trudno bę dzie powiększyć areał uprawy warzyw. Postulowaliśmy to przed laty w akcji „Głosu Wielkopolskiego” „Witaminy dla rodziny”. Drugim, nieod­łącznym od pierwszego, wa­runkiem zwiększenia w na­szym mieście powierzchni u- praw warzywnych, jest upow­szechnienie i uatrakcyjnienie warunków kontraktacji wa­rzyw gruntowych. Ale to już osobne zagadnienie.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Wśród tez na temat zadań w dziedzinie o- światy znajduje się akapit t,ej treści: „—zwięk szenle odpowie dzialności ro­dziców za wy­chowance i po­stępy w nauce swoich dzieci poprzez szerszy rozwój współ­działania szkoły z rodzicami”.Problem, co prawda nieno­wy, lecz precyzujący w sposób niedwuznaczny naczelne pryn­cypia współodpowiedzialności domu i szkoły w wychowaniu młodzieży i wyników naucza­nia. Jedyną i warunkującą po­żądane efekty w tej 'dziedzi­nie drogą jest jak najszerzej rozumiana współpraca domu ze szkolą. W tym lapidarnym i prostym ujęciu problem wy­daje się być bezdyskusyjny. Tymczasem rzeczywistość wy­kazuje zgoła coś innego. Plat­forma dom — szkoła, czy od­wrotnie szkoła — dom, nie zna lazła jeszcze, niestety, właś­ciwej interpretacji i oceny, mimo wielu na^ten temat dys­kusji w prasie, w radiu i te­lewizji. I chyba po raz pierw­szy nadano jej ton oficjalny w tezach na V Zjazd PZPR. Jest to wyrazem wyraźnej i głębokiej troski partii o los dorastającego pokolenia, o, lo­sy ludzi, którym wypadnie w przyszłości ująć w dłonie ster nawy państwowej.Zatrzymajmy się nieco dłu­żej nad tym zagadnieniem. Z omawianej tezy wynikają trzy
ROZMOWY|

Zasada — 
wspólne działanie— Dobrze wystartowała w tym roku nasza załoga — mó­wi brygadzista warsztatu Po­znańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego Przemysłu Lek­kiego, Czesław Styperek. — Właściwie to od dwóch lat na- śze przedsiębiorstwo przoduje w kraju. Dowodem tego jest zdobycie dwa razy z kolei sztandaru przechodniego. Ten rok nie powinien być gorszy od poprzednich. W I półroczu plan produkcji globalnej wy­konaliśmy w 112,4 procent, a tym samym roczny plan w 53,3 procent. W niemałym sto pniu do tak dobrych rezulta­tów przyczyniła się realizacja zobowiązań podjętych dla ucz­czenia V Zjazdu partii.

— Jak daleko zaawansowana jest 
ich realizacja?— Do tej pory wykonaliśmy wszystkie zobowiązania war­tości 2,5 miliona złotych. Do­tyczyły one przede wszystkim przyspieszenia budowy niektó­rych obiektów. W I półroczu załoga wykazała maksimum dobrpj woli. W moim między innymi dziale, to znaczy usług

Obowiązki rodzicówpryncypialne zadania stojące przed rodzicami, które w su­mie powinny poważnie zawa­żyć na sprawności dydaktycz­no-wychowawczej szkoły.W omawianej tezie nie bez istotnej przyczyny znalazł się na pierwszym miejscu problem wychowania. Nie inaczej, ale od atmosfery wychowawczej domu uzależnione są w wyso­kim stopniu proces wychowaw czy szkoły i praca nauczycieli. Dlatego wpajanie dziecku od najmłodszych lat podstawo­wych zasad współżycia z ludź­mi, posłuszeństwa i dyscypli­ny, szacunku do pracy i cudze­go mienia, miłości do ojczyzny—to główny, o niezwykłym ciężarze gatunkowym, obowią­zek rodziców. Niestety pod tym względem mamy wiele do zrobienia. Większości rodzi­ców brakuje jeszcze poczucia tej odpowiedzialności, co wy­daje się być wynikiem niezna­jomości lub lekceważenia przy jętych na siebie dobrowolnie obowiązków. Tłumaczenie się brakiem czasu jest wielce dys kusyjne.Jako drugie pryncypium te­za wysuwa odpowiedzialność rodziców za wyniki nauczania swoich dzieci. Problem to nie­zwykłej wagi. Wymaga on nieco szerszego naświetlenia. Odpowiedzialność za postępy w nauce swego dziecka to mo­
ralny obowiązek rodziców. W głównej mierze odpowiada za to szkoła i nauczyciel, a decy­

sprzętowo - transportowych, wykonaliśmy plan półroczny w 130,5 procent. Roczne zada­nia mamy zatem zrealizowane prawie w 60 procentach. Uwa żam, że jest to zasługa wszyst­kich ludzi, którzy pracują w tym dziale. Dzięki ich ofiar­ności zwiększyliśmy też goto­wość techniczną pojazdów z planowanych 78 procent do 86. To dobry wskaźnik i można so bie życzyć, by utrzymać go na tym poziomie. A przecież ma- mv ambicje jeszcze go popra­wić.Mam nadzieję, że to się u- da, gdyż w mojej brygadzie ludzie są dobrze przygotowa­ni do wykonywania zawodu. Na 12 zatrudnionych w war­sztacie 5 ma za sobą egzamin mistrzowski, a dwóch młodych uczy się zaocznie w Techni­kum Samochodowym. Dla osią gnięcia jeszcze lepszych wyni­ków podjęliśmy zobowiązanie — także na cześć V Zjazdu partii — utworzyć dwie Bry­gady Pracy Socjalistycznej. W tych dniach będzie to zrealizo wane. Współzawodnictwo mię dzy tymi brygadami na pew­no zwiększy między innymi wydajność pracy.
— W tezach przedzjazdowych 

wiele miejsca poświęca się działał 
ncści organizacji partyjnych i 
związkowych. Pan, jako jeden z 
najstarszych pracowników tego 
przedsiębiorstwa, a zarazem czło­
nek egzekutywy POP i Rady Ro­
botniczej uczestniczy zatem bez­
pośrednio w zarządzaniu zakła­
dem...— Nie tylko ja. Cała nasza załoga bierze aktywny udział w omawianiu zagadnień przed siębiorstwa — jego sukcesów i trudności. Zainteresowanie pracowników tymi sprawami jest duże. Może dlatego, że o wszystkich posunięciach, zada niach i kłopotach są w porę zawiadamiani. Duża to zasłu­ga kierownictwa przedsiębior­stwa oraz I sekretarza POP Bogdana Kamińskiego, który już trzecią kadencję pełni tę funkcję. Informowanie załogi w specjalnie wydawanych biu letynach pozwala unikać nie­porozumień, a nawet niezado­wolenia. Zasada jawności przyjmowana jest z dużym za dowoleniem. Podkreślają to niejednokrotnie robotnicy na ogólnych zebraniach. Także kolektyw decyduje o kwartał nych nagrodach, a później za­wiadamia się wszystkich — kto i za co otrzymał wyróżnie­nie. Są to — moim zdaniem — właściwe metody; dzięki nim panuje wśród załogi dobra at­mosfera.

— W budownictwie — jak wia­
domo — panuje, niestety, duża 

dują także warunki, w jakich szkoła pracuje itp. Moralna strona odpowiedzialności ro­dziców za postępy w nauce własnego dziecka zasadza się nie tyle' na pomocy dziecku w nauce, której wielu rodziców udzielić dziecku nie potrafi, ile na okazaniu dziecku szacun ku do nauki i wysiłku, jaki to warzyszy zdobywaniu wiedzy. Lekceważenie nauki przez ro­dziców nie jest bynajmniej zja wiskiem sporadycznym. Wie­dzą o tym szkoły i nauczycie­le. Nagminną bolączką w wa­runkach wiejskich jest obar­czanie dzieci nadmierną iloś­cią pracy i odrywanie ich od nauki., Trzecim niezmiernie waż­nym pryncypium tezy to „szer szy rozwój współdziałania szko ły z rodzicami”.W czym leży tu sedno spra­wy? Chyba przede wszystkim w szerokim oddziaływaniu szkoły na środowisko w sen­sie wychowawczym, kultural­nym i społecznym. Problem to nienowy i niejednokrotnie dys kutowany. Szkoła i nauczy­ciel to nie jedyni dziś wycho­wawcy, krzewiciele kultury w środowisku. Z pomocą szkole i nauczycielowi pospieszyły in­ne jszecze ośrodki wychowaw­cze i kulturalne — świetlice, biblioteki, domy kultury, po-
Do kończenie na str. 4

FRANCISZEK
KIRŁO-NOWACZYK

Czesław Styperek
Fot. — H. Kamn

płynność kadr. Jak wasze przed­
siębiorstwo stara się temu zapo­
biec?— Różnymi drogami. Jedną z nich jest pomoc przedsię­biorstwa w uzyskaniu miesz­kania nie tylko tak zwanego służbowego, lecz również mie szkań spółdzielczych. Obecnie na przykład mamy prawie pół miliona złotych funduszu za­kładowego. Kto jednak otrzy­ma mieszkanie, ten zobowią­zany jest do pozostania w na­szym przedsiębiorstwie przez 5 lat. Ta uchwała KSR może pomóc nam do uzyskania wię­kszej stabilizacji załogi. A.to z kolei wpływa przecież na zwiększenie wydajności pracy.Chciałbym jeszcze dodać, że aktualnie realizujemy dodat­kowe zobowiązania na część V Z’azdu partii. Trudno mi po­wiedzieć jaka będzie ich war- tośći Wiele brygad podejmuje samorzutnie czyny produkcyj­ne. Dodatkowo na przykład wykonaliśmy już obiekt w Ustce dla międzynarodowego ośrodka wypoczynkowego włókniarzy, przeprowadziliś­my generalny remont maga­zynu pod Poznaniem i wybu­dowaliśmy świetlicę w ośrod­ku campingowo - wędkarskim w Skorzęcinie. Do cenniej­szych dodatkowych zobowią­zań należy z całą pewnością wykonanie — z inicjatywy pod stawowej organizacji partyj­nej — urządzenia dźwigowego dla jednego z poznańskich szpitali. Urządzenie to służy do przewożenia ciężkich butli z tlenem. Zobowiązanie jest już wykonane.Rozmawiała:

ANNA SIEKIERSKA
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CZY CZŁOWIEK BĘDZIE NIEŚMIERTELNY? W halach i na stadionach SEMICO 68
Rozreklamowane przed wielu laty przeszczepy Woronowa i surowice Bogomolca, sławne dziś ru­muńskie preparaty nowokai- nowe... Wiek XX z silniejszą jeszcze wiarą, niż średniowie­cze poszukuje eliksiru młodo­ści! Czy nadzieje na znalezie­nie go są realne? Czy istnieją granice wieku, których nigdy nie zdołamy przekroczyć?Trudno na to pytanie odpo­wiedzieć tak samo jednoznacz­nie. Mimo wytrwałych badań, prowadzonych przez tysiące uczonych na świecie, procesy starzenia się zachowują nadal wiele tajemnic. Niewątpliwie, najciekawsza jest sprawa pod­stawowa: rzecz po prostu w tym, czy człowiek może stać sie nieśmiertelny? Mówiąc zaś ściślej: czy komórki organiz­mu ludzkiego mają właściwo­ści, które mogą uczynić je nie śmiertelnymi?

KOMÓRKI SKAZANE 
NA ŚMIERĆOstatnie badania całkowicie podważają hipotezę sformuło­waną najdobitniej przez fran­cuskiego uczonego, laureata Nagrody Nobla — Alexis Car- rela. Lansował on tezę, że ko­mórka zwierzęca, sama w so­bie — to znaczy uniezależnio­na od regulujących mechaniz­mów organizmu, może być nie śmiertelna. Doświadczenia Car rela z wyizolowaną kolonią komórek kurzych, rozmnaża­jących się przez dziesięciole­cia, obciążone były istotnym błędem. Kolonię tę odżywiano ekstraktem z kurzych embrio­nów, co równało się ciągłemu wprowadzaniu nowych komó­rek.Zawiódł też eksperyment je szcze ciekawszy. Wprawdzie uczonym z John Hopkins Uni versity udało się od 1952 r. do dziś utrzymać w stanie roz­

mnażania się wycinek mózgo­wej tkanki ludzkiej, jednak komórki tej tkanki uległy da­leko idącej degeneracji. Za­miast normalnej liczby 46 chromozomów, każda z nich zawiera od 50 do 350 chromo­zomów. Co więcej, komórki mają cechy zbliżone do zaata­kowanych rakiem, a wstrzy­knięte zwierzętom, powodują powstawanie guzów rako­wych.Jak dotychczas, nikomu nie udało się utrzymać przy życiu przez długi okres — iw stanie normalnym — wyizolowanej kolonii tkanek. W wyniku zaś licznych badań z tego zakresu wyraźnie ukazujących m. in. zmniejszanie się tempa po­działu komórek w miarę ich starzenia się — coraz więcej uczonych staje na wręcz od­miennym niż Carrel stanowis­ku.Zostało ono tak np. sformu­łowane przez wybitnych bio­logów z Uniwersytetu w Stan fordzie — Hayflicka i Moorhe- ada. „Możemy przypuszczać, że starzenie się i ograniczony w czasie rozwój normalnych komórek stanowią mecha­nizm, który wyznacza granice długotrwałości organizmu. To zaś sugeruje, iż nawet jeżeli będziemy udolni wyelimino­wać wszystkie incydentalne przyczyny starzenia się, to i tak istota ludzka skazana zo­stanie, w określonych ramach czasowych, na śmierć — wsku tek niezdolności komórek do dalszego rozmnażania się”.Na czym jednak polega nie- achronność owego mechaniz­mu? Według hipotezy biolo- gów ze Stanfordu, starzenie się jest wynikiem postępują­cego niszczenia się programu genetycznego, który kieruje rozwojem komórek. Zanik ak­tywności tego programu spra­wia, że w stadium końcowym

nie jest on już w stanie orga­nizować syntezy białek. A to oznacza śmierć komórek.
BARIERA WIEKUObecna wiedza prowadzi więc do następującycn wnio­sków:Nie do utrzymania jest teza o nieśmiertelności komórek organizmu ludzkiego.Wydaje się, że prognozy, które — zaiascynowane po­stępem zwłaszcza nauk medy­cznych — przepowiadały prze dłużenie życia ludzi do loO a nawet 200 lat, są nieuzasad­nione. Dobrze będzie, jeżeli medycyna i higiena przedłużą średnią wieku życia ludzkiego do lat 80.Zlikwidowanie głównych chorób — jak np. rak, scho­rzenia serca i naczyń krwio­nośnych — zwiększy o dziesię­ciolecia szansę przedłużenia życia milionów istot ludzkich. Jednak nadal, począwszy od 30 roku życia, prawdopodo­bieństwo śmierci, z tej czy in­nej przyczyny, rosnąć będzie regularnie, podwajając się — w przybliżeniu — co 8 lat.

PRZYSZŁOŚĆ GERONTOLOGIIWszystkie te wnioski nie „oznaczają bynajmniej, że na leży zaniechać badań geron- tologicznych. Któż może stwierdzić, że człowiek nigdy nie okaże się zdolny np. do sku tecznego oddziaływania na pro gram genetyczny?Ponadto — co obecnie jest na pewno ważniejsze — rezul­taty tych badań będą nadal przyczyniać się do stopniowe­go, choćby w skromnym zakre sie, przedłużania długotrwało ści życia, do ogólnej poprawy fizycznego i psychicznego sa­mopoczucia ludzi starych.
(j. m.)

Na rozpoczynających się w Gi­
życku żeglarskich mistrzostwach 
świata w klasie „Cadet” z udzia­
łem 60 załóg, w tym 36 polskich, 
odbył się wyścig próbny. Obiecu­
jąco spisała się osada poznańskie 
go Jachtklubu Barbara i Grze­
gorz Mulczyńscy, która zaję.a 
trzecie miejsce za mistrzem świa­
ta Zbigniewem Kanią, który pły­
nął ze swym bratem Jackiem oraz 
mistrzem Polski Leonem Wrób­
lem, który płynął z Edwardem 
Pietruchą w załodze.

Ostatni etap wyścigu kolarskie­
go „Trybuny Mazowieckiej” wy­
grał Marian Kegel. W łącznej kia 
syfikacji zwyciężył Andrzej Bław 
dżin (Mazowsze) 11:08.20 przed 
Andrzejem Kaczmarkiem z po­
znańskiego Stomila 11:09.00 i Krzy 
sztofem Stecem (Legia) 11:09.45. 
Kegel zajął dalekie miejsce.

W ostatnim dniu mistrzostw 
Polski w pływaniu Teresa Zarze- 
czańska z Lecha wygrała wyścig 
na 200 m st. klasycznym w cza­
sie 2.59,8. Wicemistrzynią została 
Krystyna Stachurska z Arkonii 
3.03.5 a trzecie miejsce wywalczy 
ła Bożena Wroczyńska z poznań­
skiej Olimpii, w tym samym cza­
sie.

'dalekopisem

Sprawa Teresy K., kasjer­ki Pracowniczej Kasy Zapomogowo - Pożyczko­wej w dużym przedsiębior­stwie przemysłowym, była nie zmiernie skomplikowana. Bo w kasie panował kompletny bałagan. Nawet biegli nie mo­gli dokładnie ustalić wysokoś­ci niedoboru, stwierdzając koń cowy brak sumy od 120 do 150 tys. złotych.Nadużycia dokonane przez Teresę K. zostały przez sąd „pokwitowane” karą 5 lat wię zienia. A na marginesie tej sprawy pragniemy zwrócić u- wagę na jeden z jej elemen­tów, dotyczący nielegalnych pożyczek, jakich Teresa K. u- dzielała „na własny rachunek” niektórym pracownikom przed siębiorstwa. *Sąd wojewódzki uznał tego rodzaju pożyczki za zagarnię­cie mienia społecznego (przez Teresę K.), ale Sąd Najwyższy rozpatrujący sprawę w wyni­ku rewizji, nie zgodził się z tą kwalifikacją. Urzędnik poży­czający innej osobie powierzo ne mu mienie społeczne — stwierdził Sąd Najwyższy — który robi to w zamiarze zwró cenią tych pieniędzy do kasy po oddaniu ich przez pożyczającą osobę — ponosi odpowiedzial-

Paragraff i życie

Nielegalne pożyczkiność karną nie za zagarnięcie mienia społecznego, a za prze­kroczenie swoich urzędniczych uprawnień.Istotą przestępstwa zagarnię cia mienia społecznego jest, zgodnie z ustawą, bezpośredni zamiar przywłaszczenia. Nato­miast przy opisanych tu niele­galnych pożyczkach nie ma bezpośredniego zamiaru przy­właszczenia. Celem urzędnicze go przestępstwa tego rodzaju jest osiągnięcie korzyści (ma­jątkowej i osobistej) przez oso bę korzystającą z takiej nie­legalnej pożyczki.To istotne rozróżnienie prawne nie będzie miało więk szego wpływu na karę wymię rzoną Teresie K. Sąd Najwyż­szy przekazał wprawdzie spra wę do ponownego rozpozna­nia, które okazało się koniecz ne dla dokładnego ustalenia wy sokości zagarniętych przez nią kwot. Ale ani ewentualne róż­nice, ani zmiana kwalifikacji prawnej dotycząca udziela­nych przez Teresę K. nielegal-
NATO montuje własną ilotę 

na Morzu Śródziemnym

Stopniowo ujawniają się szczegóły ostatniej sesji Paktu Północno-Atlan tyckiego (NATO), która obra dowala niedawno z dala od europejskich centrów informa cyjnych w Reykjaviku w I- slandii. NATO postanowiło wzmocnić swoją pozycję na Morzu Śródziemnym. Nie wy starcza mu obecność silnej VI Floty USA. Nie wystarczają bazy tej floty w portach śród ziemnomorskich. Nie bez in spiracji i nacisku amerykan skiego Pentagonu zapadła de cyzja utworzenia własnej flo ty w basenie śródziemnomor skim, która by posiłkowała VI Flotę amerykańską.Realizacja tego zamysłu nie da się urzeczywistnić bez u- działu Hiszpanii, która nie na leży do NATO ze wzcledu na swój faszystowski ustrój i nie przychylne wobec niej stano wisko niektórych członków Pa ktu Północno-Atlantyckiego.

Przyjęcie Hiszpanii wywołało by silniejsze lub słabsze prote sty w łonie NATO. Już obec ność salazarowskiej Portugalii i greckiej junty wojskowej wy wołało niezadowolenie, hamo wane przez USA. Postanowio no więc działać drogą okólną. Jak donosi „Le Monde”, w Reykjaviku postanowiono „dla aktywizacji śródziemnomor skiej strategii” utworzyć „mie szaną” eskadrę okrętów wojen nych, w której skład weszłaby część floty hiszpańskiej. „Był by to — zdaniem pisma fran cuskiego — pierwszy krok na drodze do przyjęcia Hiszpanii w skład członków Paktu Pół nocno-Atlantyckiego”.Caudillo Franco będzie o- czywiście zadowolony a najbar dziej waszyngtoński Pentagon, który zresztą zawsze uważał, że pakt NATO bez Hiszpanii nie jest pełnowartościowy. Za razem Portugalia Salazara i greccy „czarni pułkownicy” wzmocnią w NATO swoje po zycje.
Fł H.

nych pożyczek, nie zmienią w sposób istotny faktu, że nie­uczciwa kasjerka dopuściła się bardzo poważnych prze­stępstw.
JAN WOLSKI
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Obowiązki 
rodziców

Dokończenie ze str. 3 pularne kluby-kawiarnie, wresz cie organizacje o charakterze oświatowo-społecznym. Nie­stety, jak do tego czasu, efek­ty pozostawiają w niejednym wypadku wiele do życzenia. Między szkołą i wymieniony­mi ośrodkami nader rzadko za istniała potrzeba współdziała­nia, współpracy. I w rezulta­cie szkoła swoją drogą, świetli ce, biblioteki, kluby itd swo­ją.Wyjść naprzeciw współpra­cy z rodzicami powinna pierw sza szkoła. Nie tylko z inicja­tywą tej współpracy, lecz przede wszystkim z gotowym planem współdziałania, opra­cowanym wspólnie z komite­tem rodzicielskim czy opie­kuńczym.Różne są i mogą być meto­dy tej współpracy. I nie tu miejsce, by się nad tym pro­blemem szerzej rozwodzić. Ist­nieje wiele wypróbowanych już metod, a na nowe, bardziej atrakcyjne, zawsze jest czas. Wydaje się jednakże, że w myśl omawianej tezy, na pierw szym miejscu należy postawić sprawę zasadniczą: odpowie­dzialność rodziców za wycho­wanie swoich dzieci, wynika­jącą z przyjętych obowiązków, w duchu tez przedzjazdowych. Problem następny: uświado­mić rodziców, że odpowiedział ność za postępy w nauce swo­ich dzieci, jakkolwiek spada ona na barki szkoły w głównej mierze, jest także w części ich odnowiedzialnością.Tezy mają charakter dysku­syjny. Może na łamach „Gło­su” na poruszony z grubsza w artykule temat wypowiedzą się rodzice.
FRANCIS Wię

KIRŁO-NOWACZYK

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY
W drugim występie turnieju 

piłkarskiego „Nadziei olimpij­
skich” na Węgrzech jedenastka 
Polski pokonała w grupie eli­
minacyjnej ,,B” reprezentację 
KRL-D 2:0 (0:0), Węgry wygrały 
z Kubą 3:2 (1:1). Przodownikami 
w tabeli grupy „B” są Węgrzy — 
4 pkt. przed NRD i Polską — po 
2 pkt. Kuba i KRL-D nie zdoby­
ły punktów.

W grupie „A” Bułgarzy poko­
nali czechosłowaków 2:0 (0.0), a 
Rumuni jedenastkę ZSRR 2:0 
(1:0). W tabeli tej grupy prowadzi 
Bułgaria — 4 pkt. przed Rumunią 
3 pkt.

PIŁKA RĘCZNA
W Karvinie odbył się międzyna­

rodowy mecz męskicn zespoiow 
puKi ręcznej, w którym mistrzo­
wie świata — Czechosiowacy ule­
gli ekipie złożonej z reprezentan­
tów « Krajów 21:24 (6:13). W teamie 
„Europy” występowali najlepsi 
gracze Rumunii, Jugosławii, ZSRR, 
NRF, Węgier, Szwecji, Danii i 
CSRS.

DOBRA PASSA GÓRNIKA 
TRWA

12 tys. widzów obserwowało ko­
lejny sukces piłkarzy Górnika 
Zabrze. W Gwatemali zdobywcy 
Pucharu Polski pokonali jeaenast 
kę Communications Gwatemala 
(3:2) (1:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: w 7 mm. gry — Jarosik, 
w 47 min. Musiałek i w 62 min. 
Domarski.

KOSZYKARZE 
TRENUJĄ WE WŁOSZECH

W Cortina d’Ampezzo koszyka­
rze polscy i włoscy przygotowu­
ją się do rozgryweK olimpijskich. 
W Cortinie rozpoczął się turniej 
kontrolny, w którym uczestniczą 
po dwie ekipy Włoch i Polski. W 
pierwszych spotkaniach Włochy 
B pokonały Polskę A 96:62 (45:27), 
natomiast Polska B wygrała z 
Włochami A 75:70 (38:36).

WYŚCIG KOLARSKI W CSRS
W Trebiszowie (CSRS), odbył się 

międzynarodowy wyścig kolarski, 
w którym na 150-kilometrowej 
trasie startowali zawodnicy CSRS, 
Polski i Węgier. Zwyciężył wę­
gierski olimpijczyk Imre Gero 
w czasie 3:47,12 przed Czechosło- 
wakami Gollyi i Kotlarikiem oraz 
Polakiem Jurgielewiczem — wszy­
scy w czasie 3:47.52. (za)

Międzypaństwowe spomame lek 
koanetyczne KOniec>cn reprezen­
tacji jroxSz.i i Szwecji zaKuiiczyio 
się wysoKim zwycięstwem na­
szych zawodniczek <3:44. saweużi 
wygrały tytko trzy Konkurencje. 
Z uwagi na zie warunki atmosfe­
ryczne wyniki by»y raczej prze­
ciętne.

luimma olimpijskie uzyskali 
biegacze na lobu ni podczas za- 
wouow w Ryuguszczy. Zwyciężył 
Henryk Szordy kowski w czas.e 
3.40,5 przed Baranem 3.4z,8 i Że­
laznym 3.44,2. Również w biegu 
na 3000 m z przeszkodami czte­
rech zawodników uzyskam mini­
ma olimpijskie: Lauers 8.42,2, 
Cych 8.43,0, osadnik 8.43,2 i Smn- 
kowski 8.43,8. ba 10 km zwycię­
żył Henryk Szutko z Caiisii w cza 
sie 2j.05,u. Czas lepszy oa 30 mm. 
uzyskaio szesciu zawoamkow. 800 
metrowcy startowali dwukrotnie 
na dystansie 400 m. Pierwszą se­
rię wygrał Lipoński 48,6 a drugą 
Waśkiewicz 48,8.

Po szesciu rundach międzynaro 
dowego turnieju szachowego w 
Polanicy liderem jest nadai Do­
da z Lecha wspólnie z Smysło- 
wem (ZSRR) po 4,5 pkt. przed 
Pietzschem (NRD) Kavaikiem 
(CSRS), Simaginem (ZSRR) i 
Schmidtem po 4 pkt. Poznaniak 
Schmidt zremisował z Sossem (Ru 
munia).

W kolejnym starcie kontrolnym 
rekordzista Polski w pchnięciu 
kulą — Władysław Komar uzy­
skał w Warszawie rezultat 18,92 m 
wyprzedzając Gajdzińskiego 17,67.

Mistrzami Europy w koszyków 
ce zostali juniorzy Związku Ra­
dzieckiego po zwycięstwie, w fi­
nałowym meczu, nad Jugosławią 
82:73. Trzecie miejsce zajęły Wło­
chy, 4. Turcja, 5. Hiszpania, 6. 
Grecja. Polacy uplasowali się na 
9 miejscu.

W konkursie drużynowym jeź­
dzieckich mistrzostw Europy ju­
niorów (Kenilworth Anglia) zwy­
ciężyła W. Brytania 8 pkt. kar­
nych przed Francją, Danią, NRF 
i Irlandią po 20 pkt.

Lekkoatleci NRD uzyskują do­
skonałe wyniki. Klaus Beer sko­
czył w dal na odległość 8,o9 m a 
110 ppł. Richard Stotz przebiegł 
w czasie 13,8.

Reprezentacja juniorów Francji 
pokonała w meczu lekkoatletycz­
nym juniorów NRF 207:181. W sko 
ku w dal Francuz Ugolini uzyskał 
7,92 a w skoku wzwyż również 
Francuz Rigault 207 cm.

Kolarze LZS wygrali zespołowo 
wyścig Dookoła Słowacji. Indy­
widualnie triumfował Milos Haz- 
dira (CSRS) 30.21.29. Z naszych re 
prezentantów Dylik był piąty — 
30:28.05 a Gawliczek szósty 30:28.47.

W Budapeszcie odbyło się współ 
ne posiedzenie Węgierskiego Korni 
tetu Olimpijskiego i Rady Węgier 
skich Związków Sportowych na 
którym ustalono skład ekipy na 
Igrzyska Olimpijskie w Meksyku. 
Do reprezentacji powołano 175 za 
wodniczek i zawodników, którzy 
startować będą w 15 dyscyplinach 
sportu. Ekipie towarzyszyć będzie 
34 trenerów, 13 sędziów, 4 lekarzy, 
6 masażystów, 12 osób personelu 
technicznego. Kierownictwo będzie 
składać się z 9 osób. Ustalając skład 
ekipy, typowano przede wszystkim 
zawodników, mających szanse na 
miejsca 1-6. Ponadto w reprezenta 
cji znalazło się wielu młodych, o- 
biecujących sportowców, którzy 
będą brani pod uwagę na następ 
nych Igrzyskach Olimpijskich w 
1972 r. w Monachium. Na podsta 
wie analizy wyników tegorocznego 
sezonu węgierskie władze sporto 
we stwierdziły, że ekipa Węgier 
ma szanse zakwalifikowania się 
do pierwszej dziesiątki w Meksy 
ku. Najpoważniejszymi rywalami 
reprezentantów Węgier będą re 
prezentacje NRF, NRD, Włoch, Ja 
ponii i Polski.

♦
Olimpijska ekipa Szwajcarii skła 

dać się będzie z 90 osób. Przed 
wyjazdem do Meksyku reprezentan 
ci Szwajcarii trenować będą w St. 
Moritz na wysokości 1.800 m nad 
poziomem morza.

140 zawodniczek 1 zawodników 
znajduje się w kadrze olimpij 
skiej Szwecji. Na igrzyska olimpij 
skie wyjedzie prawdopodobnie tyl 
ko 100-osobowa ekipa. Znaczny 
procent reprezentantów nie zdo 
był jeszcze wymaganych mini 
mów. *

400 zawodników z 52 krajów zgło 
siło się do olimpijskich zawodów 
w kolarstwie.

Pod żaglami po 
tytuł mistrza ś#iata
W poniedziałek na jeziorze Ki­

sajno koło Giżycka rozegrano 
pierwszy wyścig III Żeglarskich 
Mistrzostw Świata w klasie „Ca­
det”. Wygrały załogi NRD: Sieg- 
fried Schwark i Ralf Kudra przed 
Klausem Boehlicke i Gerhardem 
Ruthem. Na trzeciej pozycji upla­
sowali się Polacy Wojciech Śli­
wiński i Janusz Siemaszko, (o-za)

Mączyński i Brzezińska 
m strzami w łucznctwie

Tory poznańskiej Surmy, były 
miejscem 4-dniowych walk o tytu 
ły mistrzów Polski w łucznictwie. 
Impreza ta była wyjątkowo sta 
rannie przygotowana pod wzglę 
dem organizacyjnym, miała rekor 
dową liczbę uczestników oraz wy 
soki poziom.

Znajdująca się w tym roku w 
rewelacyjnej formie Hanna Brze 
zińska z Marymontu odniosła ko 
lejne zwycięstwo nad Marią Mą 
czyńską, zdobywając tytuł mi 
strzyni Polski w łącznej punkta 
cji (strzelanie na długich i krót 
kich dystansach) 2204 pkt. Wice 
mistrzynią Polski została M. Mą 
czyńska (Łączność W-wa) 2197 pkt. 
a drugą wicemistrzynią Szydłów 
ska (Drukarz W-wa) 2167 pkt. Z 
łuczniczek poznańskich najlepsza 
była Krystyna Wojciechowska 
(Surma) 2004 pkt.

Tytuł mistrza Polski w punkta 
cji łącznej zdobył Bogdan Mączyń 
ski (Marymont W-wa) — 2112 pkt. 
Pierwszym wicemistrzem Polski 
został Narbutowicz (Stal Stalowa 
Wola) — 2075 pkt. a drugim wice 
mistrzem — rewelacja mistrzostw 
Wiesław Janik (LZS Kmita Żabie 
rzów) — 2019 pkt. Na czwartej po 
zycji uplasował się Szymańczyk

(Surma) — 2009 pkt. przed swym 
młodszym kolegą klubowym Mali 
ckim 1999 pkt. Dobiero na szóstym 
miejscu znalazł się ubiegłoroczny 
mistrz Polski — Labuda (Stal Sta 
Iowa Wola) — 1955 pkt.

Piłka nożna

hauprzcja ekstraklasy 
i ligi międzywojewódzkiej

Tydzień po II lidze, wystartowali do mistrzostw piłkarze 
jostałych lig z ekstraklasą na czele.

po-

Krystyna Wojciechowska z Surmy 
była najlepszą poznańską łuczni­
czką podczas mistrzostw Polski. 

Fot. — K. Przychodzki

I LIGA
Mistrzostwa I ligi zainaugurowa 

ne zostały sześcioma spotkaniami, 
gdyż mecz Górnik Zabrze — Odra 
Opole, z uwagi na amerykańskie 
tournee zdobywcy Pucharu Polski 
odbędzie się w terminie później­
szym. Dwa spotkania sobotnie za­
kończyły się, jak już informowa­
liśmy, zwycięstwami gospodarzy. 
Polonia Bytom pokonała aktualne 
gi mistrza Polski Ruch 4:2 a Wis­
ła Kraków zwyciężyła sosnowiec­
kie Zagłębie 1:0. W spotkaniach 
niedzielnych uzyskano następują­
ce wyniki:

Górnik — Odra przełożony 
GKS — Szombierki 0:1 
ROW — Stal Rz. 0:1
Śląsk — Pogoń 1:1

Zagłębie Wałb. — Legia 1:3

DRUGA PORAŻKA OLIMPII
Fatalnie wystartowali do tego­

rocznych rozgrywek II ligi piłka­
rze poznańskiej Olimpii. Przegrali 
również drugie spotkanie, tym ra 
zem z warszawską Gwardią 1:6.

W niedzielę włączyli się de mi­
strzostw, z opóźnieniem, piłkarze 
poznańskiego Lecha. Spotkanie na 
własnym boisku z Zawiszą Byd­
goszcz przyniosło im 1 pkt. (wy­
nik 1:1), chociaż lechici mieli szan 
sę rozstrzygnięcia tego meczu na 
swoją korzyść.

Jutro Lech rozegra zaległe spot­
kanie w Krakowie z Garbarnia a 
w niedziele zmierzy się w Tarno 
wie z miejscową Unią.

Rewelacyjnie spisują się jede­
nastki beniamlnków II lisi. Moto>- 
Lublin i Arkonia Szczecin mnta 
<uź no dwa zwycięstwa 1 znajd’: 
ją sie na czołowych miejscach w 
tabeli. A oto pozostałe wyniki:

Arkonia — Start Id) 
Cracovia — Piast 1:0 

ŁKS — Unia Racibórz 6:0
Motor — Hutnik 2:1

Unia Tam. — Górnik Wałb. 1:1 
Górnik Wojkowice — Garbarnia

1. Arkonia
2. Motor
3. Cracovia
4. Gwardia W-’
5. Górnik Woj.
6. Zawisza Bdg,

2:2 
TABELA

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Górnik 
Piast 
Garbarnia 
Lech 
Unia 
ŁKS
Unia Rae. 
Start Łódź

15. Hutnik N. H.
16. Olimpia

3
3
3
2
2

0 
0
0

5:2
3:0
2:0
7:2
4:3
2:1
2:2

2:2

1:2

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Bałtyk — Tur Turek 3:1 

Polonia P-ń — Pomonanin 4:2
Zagłębie — Flota 2:0

Włókniarz Starg. — Polonia Gd.
3:3

Gryf Słunsk — Polonia Bvdg. 0:’ 
Olimpia Elbl. — MZKS Gdynia 1:? 
Lecbia Gd. — Pogoń Barlinek 0:0 

ęryf Toruń — Warta 1:1
KLASA A 

calisia II — Biały Orzeł Koźmin 2:2 
Mosiński KS — RKKS Rawicz 2:0 

Dyskobolia — Luboński KS 4:0 
Warta III — Stomil 2:4 

KKS Kępno — Włókniarz Kai. 3:0 
Połonin Chodź. — Vitcovia 3:i 

Sw»rta Oborniki — Grunwald II 2:4 
eostr/i — Yictorin Jar. 0:4 

Patria Fuk — Raria TT 2:1 
Wełna Roe. — Gwardia Piła 2;j 

Sokół Piła - Lech HI m

Mistrzem na krótkich dystan 
sach został B. Mączyński 1190 pkt. 
przed Narbutowiczem 1176 pkt. i 
Janikiem 1152 pkt.

Wśród kobiet na dystansach 
krótkich zwyciężyła M. , Mączyń 
ska 1157 pkt. przed Brzezińską 1136 
pkt. i Szydłowską 1121 pkt.

Zabrali nam 
wszystkie tyiuh

W Poznaniu, Jednym z cent 
rów jJolskiego kajakarstwa od 
bywały się mistrzostwa Polski 
juniorów. Podczas dwóch dni 
startowało 700 osad, rozegrano 
110 wyścigów, rozdano 31 ty­
tułów mistrza Polski, ale ża­
den z nich nie został w Po­
znaniu,

Mistrzostwa były na dob­
rym poziomie, wyrównane 
(walczono o każdą dziesiątą 
sekundy), odkryto nowe sek­
cje, jak np. LZS Przełom Ka­
niów. Stanowiły one równo­
cześnie dowód, że uciekła nam 
nie tylko krajowa czołówką, 
ale prześcignęły nas ośrodki 
nie liczące sie dotychczas zu­
pełnie w walce o mistrzowskie 
tytuły. Takiej porażki nie do­
znaliśmy chyba jeszcze w po­
wojennych mistrzostwach ju­
niorów.

Wierzymy, źe wszystkie klu- " 
by. oraz POZKaj wvciągną z ] 
tej lekcji jak najdalej ida-e 
wnioski a młodzi kajakatze za i 

u bi nra się do solidniejszej pra- ! 
| cy. (d) I

■ ■ । ..Ml '



Pracownicy poszukiwani |

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul.' Jeżycka 42 — zatrudni 
— MONTERÓW, ROBOTNIKÓW PRZYUCZONYCH

I NIEWYKWALIFIKOWANYCH w zakresie ro­
bót telekomunikacyjnych na terenie wojewódz­
twa.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie Łączności. K6230
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego 29 zatrudni na ko­
rzystnych warunkach pracy i płacy — do omówie­
nia pokój 210 —
— KIEROWNIKA Działu Administracyjno-Gospodar­

czego — ze znajomością spraw<zaopatrzenia, naj­
chętniej z wyższym wykształceniem. K6267

BSiPE „Energoprojekt” Zakład
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 54/56 — 

— INŻYNIERA ELEKTRONIKA, 
— TECHNIKA ELEKTRONIKA, 
— TECHNIKA MECHANIKA lub

Doświadczamy 
zatrudni zaraz-

ELEKTRYKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia prosimy kierować — Referat Kadr, ul.
Wawrzyńca 54/56. K6006

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 
Przemysłowych „Mostostal” — Poznań, 
ulica Wołowska nr 70

OGŁASZA ZAPISY CHŁOPCÓW 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej w specjalności Mechanika 
Maszyn i Urządzeń Przemysłowych 
i Chemicznych. ,

Nauka trwa 3 lata.
Warunki przyjęcia: ukończenie 8 klas szko­

ły podstawowej, wiek 15—16 lat.
Uczeń otrzymuje wynagrodzenie za pracę 

oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Uczniów przyjmuje się z terenu miasta Po­
znania oraz posiadających możliwość codzien­
nego dojazdu.
Po ukończeniu Szkoły Zasadniczej, uczeń będzie 
miał prawo kontynuowania dalszej nauki w 
Technikum Budowlanym dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 20 sierp-

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Gostyniu, ul. Fabryczna 1 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie PRAC INSTA­
LACJI ELEKTRYCZNEJ w niżej wymienionych bu­
dynkach w Goli:

1. Budynek szkolny
2. Budynek mieszkalny
3. Budynek gospodarczy.

Materiał częściowo dostarczy inwestor.
Termin wykonania zaraz do końca miesiąca wrze­

śnia.
Dokumentacja do wglądu w biurze Przedsiębior­

stwa.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siódmym dniu 

od daty ogłoszenia przetargu w prasie.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K6108

nia br. K6185

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego w Po­
znaniu zatrudni z dniem 1 września 1968 r. na stano­
wiskach nauczycieli:
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW

w Technikum 
Wronkach, 
w Technikum

Mechaniczno-Elektrycznym we

Centrala Maszyn Biurowych PP
w Poznaniu, ul. A. Lampego 11

Mechanicznym Rogoźnie Z A W I A D A M I A
Wlkp.,

— w Technikum Mechanicznym w Pile.
— INŻYNIERA ELEKTRYKA
— w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym we 

Wronkach.
— MAGISTRÓW CHEMII I FIZYKI (we Wronkach 

i Krotoszynie).
— MAGISTRA FIL. ROSYJSKIEJ lub osobę o za­

awansowanych studiach w zakresie tej specjal­
ności (we Wronkach).

— INŻYNIERA GEODETĘ oraz
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA DRÓG I MOSTÓW 

w Technikum Geodezyjno-Drogowym w Pozna­
niu.

Od inżynierów wymagane jest posiadanie co naj­
mniej pięcioletniego stażu pracy i nie'przekroczony 
45 rok życia. Warunki płacy i warunki mieszkanio­
we do uzgodnienia. W mieście Poznaniu mieszkania 
nie zapewnia się.

Podania o zatrudnienie należy składać do Działu 
Kadr Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 18. Informacje telefoniczne pod nr
522-26. K6234

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii nr 3 i 13) — zatrudni zaraz: 
— KIEROWCĘ SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO, 
— OGRODNIKA z uprawnieniami, na */t etatu, 
— OSTRZARZA narzędzi, TOKARZY, ŚLUSARZY - 

stażystów.
Jeszcze przyjmujemy zapisy

UCZNIÓW na naukę zawodu tokarza, frezera, 
ślusarza lub do przyuczenia w zawodzie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko-
lenia pod w. w. adresem. K6023

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przejmuje Dział Zatrudnienia 
1 Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367

Potrzebna pomoc do 
dziecka. Poznań, Szamo­
tulska 100 m. 69. Zgłoszę 
nia od godz. 17. 29274g

Krawcowe konfekcję
dziecięcą — przyjmę. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 29093g.
Dozorcę dochodzącego — 
przyjmę — tel. 652-55. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 29114g.

że z
N A

dniem
S T Ą

15
P I

dotychczasowego 
z 598-36 — NA

Dwóch uczniów, czeladni 
ka tapicerskiego przyjmę. 
Zakład Tapicerski, Po 
znań, Fredry 3. 29647g

Pomocnik ogrodnika po­
trzebny. Leon Celler, Lu­
boń (Żabikowo). 29858g

Mężczyzna do ogrodnic­
twa na stałe potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29131g.

Przyjmę malarzy, ucz­
niów. Poznań, ul. Bosa 
26b m. 1. 291ćlg

Ucznia w naukę przyj­
mę. Naprawa Wag, Po­
znań, Kościuszki 31.

29163gN a uK 3
Absolwentów Technikum 
Chemicznego dwóch chcą 
cych poznać nowoczesną 
technikę galwanizacyjna. 
przyjmę. „Galwanizacja”i 
Poznań, Grunwaldzka 25. 

29452g

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze, I piętro.

29051g

sierpnia 1968 roku 
ZMIANA
numeru telefonu 

NR 510-51.

Pomoc domową zaraz z 
noclegiem przyjmę. Dą­
browskiego 44 m. 8.

29896g
ażK8270

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szeze 
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 27617g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych
niej 
znań,

— ptoleca najta-
Chojnacki Po­

Zbąszyńska 12.
. 29374g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 27660g
Cyklameny do dalszej ho 
dowli w doniczkach 11— 
12 cm, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29857g.
Sprzedam przyczepę do 
Pannoni. Plac Bernardyn 
ski 4 m. 2, od godz. 16. 

29474g
Piec centralny, duży boj 
ler elektryczny — sprze­
dam. Radosna 18a.

29002g
Głęboki nowoczesny wó­
zek oraz łóżko wiklino- 
ne, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 275, wej­
ście z Żuławskiej 13.

290lOg

Pomoc domowa potrzeb­
na, chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2.

29074g'

Zaangażuję stolarza i ucz 
nia. Stefan Graja — Kna
powskiego 27. 29115g

Kursy pisania na maszy­
nie, biurowości, steno­
grafii organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek. Poznań. 
Chełmońskiego 7. 28897g

Sprzedam okazyjnie u- 
branie skórzane na mo­
tor. Kościelna 35 m. 3.

29055g
Sprzedam wirówkę 100 
litrów. Hetmańska 42 m.
4, godz. 16—20. 29011g

Modystka samodzielna — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29()80g.

Uczeń (ca) do krawiectwa 
potrzebna. Poznań — 
Grunwald, ul. Wolsztyń-
ska 26a. 29123g

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28367P

Sprzedam 
pustaków

1000 nowych

Ul. Dobra 8.
9-cegłowych. 

29057g
Setery irlandzkie sprze­
dam. Szpitalna 10 m. 3 
po godz. 18. 29062g

Dnia 10 sierpnia 1968 r. zmarł po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 64

JÓZEF MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 12.30 na Juńikowie.
W smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI

t
Dnia 10 sierpnia 1968 r. zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, wujek, szwa­
gier, przeżywszy lat 78

LEON BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Wiślana 60/1 29876g Czerwonak, Toronto 29874g

W dniu 9 sierpnia 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św, moja najdroższa żena, jedyna córka, 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
mamusia, przeżywszy lat 48, śp.

JOANNA BOLIŚSKA
z domu RYBARCZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 12 na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, MATKA oraz DZIECI

Dnia 10 sierpnia 1968 r. zakończył swój prawy 
żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
wujek, brat i szwagier, przeżywszy lat 79," śp.

WŁADYSŁAW MANiECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

23 sierpnia br. o godz. 8 kościele św. Krzyża na 
Górczynie.

W smutku pogrążeni 
MARIA I ZYGMUNT MU HAŁOWSCY 

Z DZIEĆMI I RODZINA
Poenań, ul. Łąkowa 13 m. 10. 29906g Foznań, ul. Kościańska 11 m. 1 

ul. Śniadeckich 7 m. 5 29862g

Dnia 10 VIII 1968 r. zmarł po dłuższych cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., dłu­
goletni proboszcz parafii w Wysocku W., śp.

Ks. PRZEMYSŁAW 0S0WICKI
I wicedziekan

przeżywszy lat 70, w 46 roku kapłaństwa.
Wyprowadzenie zwłok z plebanii do kościoła 

w środę, dnia 14 VIII o godz.’17. Po mszy św. 
eksporta na cmentarz.

O memento proszą 
KS. STAN. MATUSZCZAK, dziekan 

KSIĘŻA DEKANATU OSTROWSKIEGO 
RODZINA I PARAFIANIE

2986«g

T
Dnia 9 sierpnia 1968 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadek

STANISŁAW ŁAK0MSKI
emerytowany pracownik NBP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Juńikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Głogowska 39 m. 7. 29854g

t
Dnia 11 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najlepsza, pracowita 
i najtroskliwsza matka, babcia, prababcia, sio­
stra, ciocia, szwagierka i teściowa, śp.

z FILIPIAKÓW

ELŻBIETA ULAN0WSKA
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w 

czwartek, dnia 15 bm. o godz. 16 w Książu.

W głębokim żalu pozostają
DZIECI I RODZINA

29859

Dnia 11 sierpnia 1968 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity żywot, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza ukochana matka, babcia, córka i sio­
stra, przeżywszy lat 56, śp.

ZOFIA N0CH0W1CZ
z domu MEINIKE

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
11.55 na Juńikowie. Msza św. żałobna zostanie 
odprawiona w dniu pogrzebu o godz. 9 w ko­
ściele N. Serca Pana Jezusa na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Grunwaldzka U

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu, ul. Marchlewskie­
go 10p/112 zawiadamia, że dnia 26. 8. 1968 r. w siedzi­
bie Iżby Rzemieślniczej w Poznaniu przy ul. Mar­
chlewskiego 108/112 pokój nr 20, I ptr. o godz. 10 
odbędzie sie PRZETARG NIEOGRANICZONY na

SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO „War­
szawa M-20*’ — nr silnika 48792, nr podwozia 
05049265, rok prod. 1959.

Cena wywoławcza 30.000,— zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 

należy wpłacić do kasy Izby do dnia 25. 8. 1968 r. 
w godz. 9—12 pokój nr 5.

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać codzien­
nie w godz. urzędowych od 9—13.

W przetargu mogą uczestniczyć osoby prawne 
i fizyczne.

Przystępujący do przetargu legitymują się kwitem 
wpłaconego wadium i dowodem osobistym. K6146

Sprzedam 3 ule wielko­
polskie i 2 pnie pszczół. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29085g.
Sprzedam motocykl —
DKW 200 ccm. Salicka 14
m. 1. 29092g
Sprzedam prasę mimo- 
środową 25 ton nacisku. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29104g.
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000W z uprzyrządo- 
waniem. Antoninek, ul.
Leszka 26. 29116g
Sprzedam „Junaka” Po­
znań, Chwaliszewo 70 m.
6 od 17. 29139g
Sprzedam nowy piec ka­
flowy, drewno budowla­
ne. Fiołkowa 18 (Piątko-
WO). 29142g

Samochody
Auto Service - i^.aszew 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
s;a podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy. 27930g

Kupię opony, samochodo­
we wym. 135 X 380 (Dau- 
phine). Poznań, tel. 437-70. 

29576g

Sprzedam tanio samo­
chód ciężarowy 4-tonowy 
„Diesel”, Ul. Goleszew- 
ska 5, godz. 16—20. 29042g

Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy NRF. Stan 
dobry. Ceną 25.000. Nad 
Potokiem 17 m. 22 po 
godz. 18. 29054g
Okazja! ^Samochody cię- 
żarowy Lublin i Warsza-
wa pick-up dobrym
stanie sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 320, tel. 
301-53. 291 ISg

Sprzedam „Warszawę’
rok 1955, stan dobry.
Strzeszyn ul. Biskupin
ska 32/1. Oglądać w godz.
19—20. 29056g.

LoKale

Wrocław półtora po-
koju z kuchnią, kwaterun 
kowe z telefonem, śród­
mieście, zamienię na mie 
szkanie* w Gnieźnie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 28985g.

Poszukuję niedużego lo­
kalu na pracownię zegar 
mistrzowską. Może być 
wspólny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla2903?g

Mieszkanie spółdzielcze 2
pokoje, kuchnia, o.,
nowe budownictwo z te­
lefonem zamienię rc ta 
kie same w Toruniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29038g.

Dwa duże pokoje słone­
czne z balkonem, pfzyna- 
należnościami (Łazarz) za 
mienię na pokój i ku­
chnia, samodzielne. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29157g.

Nicruchon.óści

Sprzedam pół willi, kom­
fort, piętro — Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29691g.

Kupię piętro 2—3 pokoje 
willi lub też mieszkanie 
spółdzielcze własnościo­
we, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 29438g.

+
Dnia 11 sierpnia 1968 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, szwagierka i ciocia

IRENA KRANTZ
X domu RUMIEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Tuchola
MĄŻ I RODZINA

29916g—■■■W"
Dnia 8 sierpnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 

pracownik

TADEUSZ MAJEROWICZ 
wyróżniony „Odznaką Wzorowego Sprzedawcy” 

pionu CRS.
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka, serdecznego i ofiarnego kolegę cieszącego 
się ogólnym uznaniem i szacunkiem.

Z głębokim żalem żegnają
RADA NADZORCZĄ — ZARZĄD — POP 

RADA ZAKŁAD. — KOLEŻANKI I KOLEDZY 
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu

W6425

Dnia 10 sierpnia zmarł w 80 roku życia, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PACHOLSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA I SYN Z RODZINAMI

Poznań, Grottgera 3 m. 7a. 29917g

Dnia 8 sierpnia br. zmarł, przeżywszy 66 lat, 
nasz długoletni pracownik

STANISŁAW MICHALAK 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddane­
go pracownika oraz kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA KOLEDZY

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Przeds. Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu

KG44829881gPoznań, Warszawa, Szczecin.

Tadeust Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Ponycki (zastenca♦-daguje Kolegium Marian Ftejsłerowlcr (sekretarz redakcjli
•daktora naczelnego) Młeczv«inw Sion«ki Zhiemew Sznmnn«kł 

tzląły sekretariat redakcji 857-78 w godz od 4—16: redakj^r
♦zlał łączności t czytelnikami - informacje dla r?vtelnłkAw W 18

Lesław 
oaczeln 

dział 
Poznań

Tokarskl redakto: naczelny) Telefony 811 21 łączy wszystkie 
► ssi ?6 zastępca -ed naczemego 657 19- sekretarz reda^ch
miejski 559-39 redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca:
ul Grunwaldzka U- telefony 45? 89 i 611-21 Za treść I term!Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Riurn Ocinsreń- ........... -•....... . ...... ., . - — — - -- - — -------

nowy druk osłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach orenu meraty informacji odzienia placówki Ruchu” ł Poczty Druk-Zakłady
Graficzne lnu Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. 8 -1 ___ _

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Pile 

ulica Kilińskiego 16 -

przyjmuje jeszcze zaaisy
do pierwszych klas na naukę 2-letnią

W ZAWODACH:
MURARZ — TYNKARZ
BETONIARZ — ZBROJARZ
CIEŚLA BUDOWLANY — MONTER 
konstrukcji drewnianych 
BETONIARZ — ZBROJARZ — MONTER 
konstrukcji żelbetowych 

na naukę 3-letnią w zawodzie:
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

Zapisy przyjmuje się dó dnia 15. IX. 1968 r. 
Podanie należy składać w sekretariacie szkoły 
od godz. 7—15 w sobotę od 7 do 13.
Warunkiem przyjęcia jest:

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
— ukończenie 15 lat życia.

Uczniowie w wieku lat 16 otrzymają wynagro­
dzenie za pracę w kwocie 15,0 zł miesięcznie. 
Pozostali uczniowie pobierają wynagrodzenie 
w I roku nauki w kwotach 260 do 420 zł Absol­
wenci Szkoły mają zaliczony staż i zapewnioną 
pracę w przedsiębiorstwach budowlanych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Budow­
lanym dla Pracujących.

Szkoła posiada własny internat, ognisko spor 
towe TKKF „Budowlani” oraz zespół muzycz­
ny, w którym' uczniowie mogą uczyć się gry • 
na różnych instrumentach muzycznych. Po­
nadto prowadzone są bezpłatne kursy na prawo 
jazdy.

Technikum Budowlane dla Pracujących Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Pile 
Informuje, że są wolne miejsca do I kh Wy­
dział Bydownictwa Ogólnego.
WARUNKI PRZYJĘCIA
l. Świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej lub Rzemiosł Budowlanych
2. Ukończenie co najmniej 9 klas Liceum Ogól­

nokształcącego i 2 lata praktyki w bezpo­
średnim wykonawstwie na stanowisku ro­
botnika fizycznego *

3. Podanie, życiorys, 2 fotografie.
ADRES SZKOŁY:

PIŁA — ulica Kilińskiego nr 18, 
telefony: 24-25, 24-26, 24-27.

K596ÓW dniu 29 sierpnia 1968 r. o godz. 8.30 ranoODBĘDZIE SIĘ SPRZEDAŻ
• MASZYN ROLNICZYCH,
• PRZYCZEP CIĄGNIKOWYCH, 
• CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

do maszyn rolniczych
• i innego majątku ruchomego upadłej

Spółdzielni Ośrodek Rolny 
Kółek Rolniczych 
w Pawłowie Trzebnickim.

Sprzedaż będzie prowadził syndyk masy upa­
dłościowej w Pawłowie Trzebnickim, powiat 
Trzebnica działający na podstawie postanowie­
nia Sądu Powiatowego w Oleśnicy z dnia 24. X. 
1967 r. Sygn. akt U-8/67.
K6056 SYNDYK

Kupię działkę ogrodniczą j 
na peryferiach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29505g.

Willę nową, komfort, wy 
kończoną, blisko Pozna 
nia — sprzedam. Infor­
macje: tel. 434-25. 28385g Szukam wspólnika (może 

być czeladnik) w celu za­
łożenia zakładu malar­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29222gpr.

. •• Jguhy.
Zaginął czarny, średni 
pudel (suczka) w okolicy 
ulic: Promienista — Sło­
neczna. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot xa 
wynagrodzeniem. Ul. O- 
rężna 10, teL 57-31-38.

2?«77g

T
Dnia 11 sierpnia 1968 r. zakończyła pracowity 

żywot po krótkich, ciężkich cierpieniach, na- 
njaszczona Olejami św., moja najdroższa żona 
i niezapomniana mamusia, córka, przeżywszy 
lat 42, śp.

HELENA PAUL
X domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm, 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żąbikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, RODZINA

Poznań, Piaskowa 4/5 m. 3. 29921g
■■■■■■■aMBanmBaannMMHnBBHHaBamnBnBSDg

W dniu 11 sierpnia 1968 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica

HELENA PAUL
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika, 

serdeczną i ofiarną koleżankę cieszącą się ogól­
nym uznaniem i szacunkiem.

Z głębokim żalem żegnają

KIEROWNICTWO I WSPÓŁPRACOWNICY
KASYNA I W POZNANIU

^ 29920^ ■

Dnia 11 sierpnia 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

PAWEŁ Ł0GIN0W
naczelnik Wydziału Inspekcji Technicznej Wo­
jewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych w Po­
znaniu — odznaęzony* Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lccia PRL, Hono- H 
rową Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Woje- g 
wództwa Poznańskiego”, laureat Nagrody m. | 
Poznania i Województwa Poznańskiego za rok § 
1966.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow- i 
nika i kolegę, który 44 lata przepracował dl i i 
dobra i rozwoju drogownictwa polskiego i wiel­
kopolskiego.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY

GŁĘBOKIEGO ŻALU I WSPÓŁCZUCIA £ 
składają

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOM
PRACOWNICY

WOJ. ZARZADU DRÓG PUBLICZNYCH 
W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br. o & 
godz. 10.45 na cmentarzu na Juńikowie.

K6456

PODZIĘKOWANIE
Do głębi wzruszona udzieloną pomocą w cza- S 

sie ciężkiej choroby mojego nieodżałowanego 
męża

WITOLDA S0K3LNICKWG3
oraz okazanym gorącym współczuciem 1 wiel » 
kim sercem w czasie ostatniego pożegnania — g 
składam

NAJGORĘTSZE PODZIĘKOWANIE 
całej wielkiej rodzinie inwalidzkiej, przedsta 
wicielom Wojska Polskiego, Związku Bojownł- w 
ków o Wolność i Demokrację, Powstańco.a g 
Wielkopolskim przedstawicielom władz i in- K 
stytucji oraz przyjaciołom i znajomym.
29797g KRYSTYNA SOKOLNICKA

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5 I
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SIERPIEŃ Słońce: 4.30—19.23

TEATRY

W POZNANIU
Nieczynne.

KINA 
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: remont; Polo­
nia: „Winnetou” (cz. III); KO­
ŚCIAN: „Dama z tramwaju”; 
LESZNO: „Skarb bizantyjskiego 
kupca”; NOWY TOMYŚL: „Oferta 
matrymonialna”; OBORNIKI: 
„Więźniowie z Altony”; ŚREM 
Klubowe: „Dni powszednie i świę 
ta”; Słonko: nieczynne; ŚRODA: 
„Lola”; SZAMOTUŁY: „On nie 
chciał zabijać”; WĄGROWIEC: 
„Wzgórze”; WRZEŚNIA: „Do wi­
dzenia Charlie” i „Pollyanna”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Szwajcaria”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch <sta- 
ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—10.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10-15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela, 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciareilego” — g. 9—15.

Kluh MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—12.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 10) — Indywidualna wysta­
wa malarstwa Ryszarda Skupina 
— g. 15—20 (do 31. VIII).

Salon Wystawowy Pałacu Kul­
tury — Małe formy rzeźbiarskie 
i rysunki H. Gutowskiego — g. 
12—20 (do 14 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.23 „Melodie na dzień dob 
ry”; 8.20 „W różnych rytmach”; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla dzieci 

„Lato i ty”; 9.20 Muz. dawna w 
nowym opracowaniu; 9.40 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
„Na wycieczkę”; 10 „Opowieści 
niezmyślone” ode. 4 wspomnień 

M. Rusinka: 10.20 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie; 10.50 „Nad Ni­
lem, Eufratem, Jordanem”; 11 Na 
muzycznej pięciolinii; 11.25 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 „Rodzi 
ce a dziecko”; 12.10 Koncert z po 
lonezem; 12.45 „Rolniczy kwa­
drans”; 13 „Hexameron” — wa­
riacje na fortepian na temat mar 
sza z opery „Purytanie” Belli- 
ni’ego. skomponowane zbiorowo 
przez Thalberga, Pixisa, Herza, 
Czernego j Chopina. Wstęp i in- 
terludia — Franciszka Liszta (Gra 
Raymond Lewenthal — forte­
pian); 13.21 „Na swojską nu­
tę”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Cykl: „Siadami Kolberga” — 
Śląskie łosprowiki; 14.20 Muz. poi 

Ska; 15.05 Mel. filmowe; 15.30 Dla 
dzieci starszych „Zapraszamy na 
orbitę” — magazyn naukowo-tech 
niczny; 16 Popołudnie z młodoś­
cią; 18 Konc. pt. „Gwiazdy jazzu 
i big-beatu”; 18.40 Muz. i Aktual­
ności; 19.20 „Wynalazcze i patento 
we wyboje”; 19.35 S. Prokofiew: 
Suita orkiestrowa z baletu „Ro­
meo i Julia”; 20.17 „Duskutuje- 
my...”; 20.54 Mel. rozrywk.; 21.05 
Studio klasyczne „Proboszcz z 
Tours” słuch.; 22 Felieton Red. 
Społ.; 22.10 Kompozytor i jego 
Piosenki — Henryk Klejne; 22.30 

Muz. tan.; 23.15 SrlwetFa komno- 
zytora — Leos Janacćk; 0.10—3 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17. 20, 23. 24. 1, 2.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 .Niepiśmienny autor” — 
felieton: 8.50 „Od melodii do me­
lodii”: 9.35 Z żvcia ZSRR; 9.55 Z 
muzyki baletowej XX wieku; 
10.25 Pisarz i książką — o twór­

czości A. Wvdrzvńskiego: 10.55 O 
twórczości mistrzów włoskiego 
Baroku: 13 Czas dobrych gospoda 
rzy 13.15 Słuchacze piszą — my 
odnnwiadamy: 13.25 Cykl: „Czas 
ojców” — 20 lat życia” -łragm. 
pow.; 13.45 Konc. dla wczasowi­
czów; 15 Polska muz. ludowa w 
oprać, artyst.: 15.30 Żołnierska 
piosenka; 15.50 Cykl: „Wynalazki 
pilnie poszukiwane” — „Od kros 
na do rozbicia atomu” pog.; 17.10 
,.Poznań literacki” felieton: 17.20 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
M^dzieżowej: 17.50 Komentarz 
sroł.: 18.10 Aud. młodzieżowa: 
18.39 ..Z nrcblematvki UNESCO”: 
jo as »onnhrne miniatury forte­
pianowe. Z nagrań Waltera G»e- 
sekinga; 19.07 Alfabet Ork. roz-

Scalanie gruntów drogą
do intensyfikacji produkcjiDealizując wytyczne IX Ple num KC PZPR w spra­wie pełnego wykorzystania u- żytków rolnych oraz racjonal­nego zagospodarowania rozpro szonych gruntów Państwowe­go Funduszu Ziemi, przystąpić no w bieżącym roku w powie­cie gnieźnieńskim do scalania gruntów (w myśl ustawy z dnia 24 stycznia 1968 r.). Za­sadniczym kryterium, którym kierowano się przy ustalaniu wsi, gdzie miały być prowa­dzone prace scaleniowe, było rozdrobnienie gruntów PFZ u- niemożliwiające efektywne i ra cjonalne wykorzystanie ich przez jednostki gospodarki u- społecznionej.Po szczegółowej analizie Pre zydium PRN w Gnieźnie po­stanowiło podjąć prace scale­niowe na terenie gromady
Nowoczesne

pawilony 
spożywcze 

w ObornikachW bm. Oddział „Społem” w Obornikach otwiera dwa nowo czesne pawilony.Jeden spożywczy został usy tuowany przy szosie Czarnków skiej obok nowego osiedla domków jednorodzinnych i o- gródków działkowych „Spo łem”. Drugi pawilon stanowić będzie bar mleczny wraz z 3 stolikami pod parasolami. Bar mieścić się będzie przy głów nej ulicy miasta naprzeciw po czty. (ros)
Więcej witamin 

z ogrodów i sadów
Rejonowa Spółdzielnia O- grodnicza w Środzie roz wija swą działalność w 3 głównych kierunkach: hurtu, detalu owocowo-warzywnego i detalu nasienno-zaopatrzenio wego. Plan hurtu na rok 1968 wynosi 55 000 ton, a plan obro tów detalu 6 700 ton; z nadwyż ką wykonano plan obrotu pierwszego półrocza. Przedsię biorstwo prowadzi skup wa rzyw, owoców, wczesnych ziemniaków, miodu, wosku, ka pusty kwaszonej oraz ogórków kwaszonych w dwóch powia tach: średzkim i śremskim. W końcu grudnia 1967 r. spółdziel nia zrzeszała 2 408 członków, w tej liczbie 1920 producentów owoców i warzyw.Sredzka spółdzielnia oprócz zaopatrzenia własnego terenu dostarcza towar innym woje wództwom: krakowskiemu,wrocławskiemu, szczecińskie mu, katowickiemu. Sporo się eksportuje, np. cebulę, mar chew, ogórki. Spółdzielnia ma swoją bazę owocowo-warzyw ną, np. w powiecie średzkim — Dominowie, Kostrzyniu, Śro dzie, Śnieciskach, w Pierchnie, Szlachcinie i Chudzicach. W powiecie śremskim bazy znaj dują się w Dolsku, Kórniku, Książu, Śremie.

W bazie średzkiej obszar sadów 
wynosi 79,93 ha, w roku 1970 zaj 
mie 120 ha, a w 1980 r. rozszerzy 
się do 140 ha. Bardziej rozbudowa 
na jest produkcja warzywna, pro 
wadzona obecnie na obszarze 
255,78 ha. W roku 1970 obszar wy 
niesie 270 ha a w 1980 — 294 ha. 
Przewiduje się bardzo poważny 
wzrost krzewów jagodowych. Te 
ren ten nadaje się do uprawy tru 
skawek, porzeczki czarnej i czet 
wonej oraz agrestu. Obecnv obszar 
27,33 ha zwiększy się w 1970 r. do 
130 ha, głównie truskawek, a w 
1980 r. do 150 ha (głównie porze 

rywkowych; 19.30 Reportaż lite­
racki pt- „Kolej bieszczadzka”;
19.50 Radiowe Studio Piosenki; 
20.15 Powieść w odcinkach „Zna­
czy Kapitan”; 20.24 Konc. Ork. 
P.R. pod dyr. St. Rachonia; 21.31 
Konc. wieczorny; 22.30 „Spotka­
nie przy półce”; 22.45 Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego; 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy”; 23.25 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 , 7.30, 
9.30 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Cena strachu” — ode. 6 
pow.4 17.40 Przeboje Tamla — Mo 
town; 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 „Piegowate zwierciadło” — 
kabaret studencki ..Mordą”: 18.25 
Śpiewająca mfss Polonii; 18.40 
2 razy Scarlatti: 19 Mała encyklo 
nedia wielkiego dramatu — Jaro­
sław Iwaszkiewicz: 19.30 Na żoł­
nierskim biwaku; 19.44 Poezja i 
piosenka; 20 Dariusz Krakowski 

Kiszkowo we wsiach Gniew­kowo, Turostowo, Turostówko i Rybno Wielkie. Np. na tere­nie wsi Rybno Wielkie Pań­stwowe Gospodarstwo Rolne posiadało grunty w 38 dział­kach, które tworzyły enklawy i półenklawy w gruntach rol­ników indywidualnych. Taki stan rzeczy uniemożliwiał pro wadzenie intensywnej produk­cji rolnej przez PGR, co jest ko nieczne z uwagi na będącą już w budowie suszarnię ziemnia­ków i zielonek. Łącznie na terenie tych czterech wsi po­stępowaniem scaleniowym ob­jęto obszar 2342 ha gruntów, w tym 564 ha to grunty PFZ.Uczestnikami scalenia było 41 gospodarstw indywidual­nych. Przed przystąpieniem do prac scaleniowych odbyły się zebrania wiejskich organizacji partyjnych oraz zebrania ogól nowiejskie, na których wy­brano rady scaleniowe jako organ doradczy dla służby geodezyjnej. Poza tym na ze­braniach tych zapoznano rol­ników z treścią ustaw o ren­tach i innych świadczeniach dla przekazujących gospodar­stwa rolne na własność pań­stwa, jak również o przymu­sowym wykupie nieruchomoś­ci przez państwo. W wyniku odbytych zebrań ustalono, że za zadłużenia przejęte będą 3 gospodarstwa oraz za rentę również 3 o łącznej powierz­chni prawie 70 ha.Zasadą jaką kierowano się przy wydzielaniu gruntów e- kwiwalentnych dla rolników, było wydzielanie gruntów rów norzędnych pod względem ja­kości gleby jak i ich usytuo-

czek). Zieipniaki są uprawiane o- 
becnie na obszarze 260 ha.

W bazie Snieciska sady zajmują 
obszar 34,26 ha, w 1970 r. zajmą 
100 ha, a w 1980 r. — 110 ha. Pro 
dukcja krzewów jagodowych jest 
słabo rozwinięta. Obecny obszar 
truskawek wynosi 1,5 ha, w 1970 r. 
— 10 ha, a w 1980 r. — 15 ha. Na 
terenie tej bazy uprawia się prze 
ważnie cebulę na obszarze 30 ha 
i marchew na obszarze 47 ha, w 
mniejszym stopniu ogórki i pomi 
dory. Przechodzi się z uprawami 
na grunty lżejsze (wieś Garby), 
zwiększając areał marchwi.

Na bazie Kostrzyn projektuje się 
zwiększyć uprawę cebuli, mar 
chwi, kapusty i innych warzyw, 
w bazie Dominowo również.Działalność spółdzielni wy maga sprawnego transportu. Spółdzielnia posiada 16 jedno stek transportowych, w tej li czbie 10 samochodów ciężaro wych oraz ciągnik. Poza wła snymi środkami transportu ko rzystała z usług PKS, który przewiózł własnymi środkami 3 724 tony, gdy spółdzielnia własnymi środkami przewiozła 20 618 ton.Zaplanowano budowę no wych pomieszczeń Spółdzielni. Oddano do użytku pawilon o- wocowo - warzywno - kwiato wy w Śremie. Buduje się podobne w Środzie i Kostrzynie, a także ma gazyn cebulowy w Środzie przy szosie Brodowskiej, gdyż spółdzielnia nastawia się na skup cebuli, która w powiecie Środa osiąga wysokie plony. W nowym budynku Spółdziel ni znajdą pomieszczenia biura przeniesione z ul. Armii Czer wonej, różne urządzenia, natry ski, centralne ogrzewanie, ma­ła pijalnia soków dla producen tów, świetlica. Następną inwe stycją będzie baza transporto wa z warsztatem i myjnią sa mochodową. Zbuduje się rów nież wiatę do opakowań, (sz)
aud. Jacka Stwory Kraków; 20.20 
Nowe,' nowsze i najnowsze; 21 
Letnję igraszki czyli Polak na ur 
lopie; 21.20 Piórkiem Ibisa — fel. 
muzyczny; 21.40 Flirty z Goyem 
— feL; 21.50 Opera — P. Czajkow 
skiego „Eugeniusz Oniegin”; 22.07 
Śpiewa Dalida; 22.15 14 ode. „Foto 
pu”; 22.45 Festiwalowe nagrania 
Kwartetu Charlesa Lloyda; 23 Po 
ezja przekładu — J. Tuwim; 23.05 

„Muzvka nocą”; 23.50 Śpiewa Ser
gio Endrigo.

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.20 — „Utracona 
córka” — film fab. prod. CSRS; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Telefe- 
rie: „Turniej Żółtej Żyrafy” 
.Wtorkowe Towarzystwo Nieprze 
makalnych”. film z serii „Znak 
Zorro”: 18.15 - W zieleniom 
obiektywie: 18.35 — .Po szóstej” 
— TV Klub Młodzieżowy; I9.2n — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 „Wa­

wania w stosunku do zabudo­wań. Projekty scaleń na po­szczególnie wsie w każdym sta dium opracowania były uzgad niane z radą scaleniowi, jak i też z zainteresowanymi uczest nikami scaleń. Opracowane projekty'zostały przedstawio­ne na zebraniach wiejskich i wyłożone do wglądu w Pre­zydium GRN. Rolnicy wnieśli 8 zastrzeżeń do opracowanych projektów scaleń. Specjalna komisja po rozpatrzeniu spraw na miejscu ustosunkowała się pozytywnie do 4 zastrzeżeń, a pozostałe oddaliła jako nieu­zasadnione. Zakończenie prac scaleniowych łącznie z wpro­wadzeniem uczestników sca­lenia w nowy stan posiadania planowane jest do końca sierp nia br. Wychodzenie rolników na grunt odbywać się będzie sukcesywnie po zbiorach.Ogólnie należy stwierdzić, że przeprowadzone prace sca­leniowe w gromadzie Kiszko­wo przyczynią się do dalszej intensyfikacji produkcji rol­nej, tak w gospodarstwach in dywidualnych, jak i uspołecz­nionych. A o to przecież głów­nie chodzi. (Z. K.)

W Lesznie działa 10 spół­dzielni uczniowskich. Naj lepszą działalnością wyróżnia się spółdzielnia uczniowska „Tęcza” przy Zespole Szkół Zawodowych CZSP im. Wł. Broniewskiego.„Tęcza” ma na swoim kon­cie 10 owocnych lat pracy, a właściwie mogłaby obchodzić srebrny jubileusz, gdyby wzię­to pod uwagę działalność skle­piku uczniowskiego istniejące­go w szkole w latach 1923—39. Powstała ona w 1958 r, z ini­cjatywy dyrektora szkoły mgra 
Franciszka Szyguły, nauczy­cieli Jerzego Kiszyńskiego i 
Janusza Gąsiewskiego oraz poparciu finansowym PSS „Ogniwo”. W pierwszym roku prowadziła tylko sklep szkol­ny z artykułami żywnościowy mi, przyborami szkolnymi i o- dzieżą zawodową produkowa­ną w szkole. W następnych latach wybór towarów syste­matycznie się powiększał. Dzi­siaj m. in. obok zmodernizo­wanego sklepiku dwuzmiano- wego branży spożywczo-cukier niczej, papierniczej i konfek­cji prowadzi punkt gastrono­miczny (obsługuje on wszel­kiego rodzaju uroczystości szkolne) oraz punkty naprawy odzieży, prania bielizny, po­mocy naukowych i ajencję PKO.„Tęcza” dobrze zorganizowa ła pracę i ma niemałe osiąg­nięcia. Największy sukces od­niosła w r. 1962, zajmując za­szczytne I miejsce w ogólno­polskim konkursie pod hasłem „Konkurs w konkursie”. Z ini­cjatywy „Tęczy” powstały spół dzielnie uczniowskie w Lice­um Ogólnokształcącym, Opo- rówku, szkole Tysiąclecia na „Zatorzu”, w szkole Asysten­tek Pielęgniarstwa w Rawi­czu, Zasadniczej Szkole Zawo­dowej dla Pracujących i w „czwórce” w Lesznie oraz wKąkolewie. Każdej spółdzielni „Tęcza” przekazała 500—1000 zł bezzwrotnej dotacji.W roku szkolnym 1967/68 spółdzielnia liczyła 463 człon­ków (w tym nauczyciele i słu-
kacje we dwoje” — program Red. 
Młodzieżowej; 20.35 — „Utracona 
córka” — film fab. prod. CSRS;
21.55 — Kabaret Tytusa Czyżew­
skiego — „Gałka muszkatołowa”;

ŚRODA: 10—10.50 — „Stare ta­
pety” —< film z serii „Dr. Fin- 
ley”; 1^.55 — Wiadomości; 17 — 
„Ula i świat”; 17.30 — PKF; 17.40 
— „Nie tylko dla pań” — mag.; 
18 — Nad Odrą i Bałtykiem; 18.30 
— „Dyskusja trwa” — przed ka­
merami Przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Pozna 
nia — Jerzy Kusiak; 18.45 — Ma­
gazyn Medyczny; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Te opol­
skie dziouchy”. Reż. Jerzy Sur- 
del; 20.35 — „Światowid”; 21.05 — 
„Stare tapety” — film z serii „Dr. 
Finley”: 21.55 — 10 minut recen­
zji; 22.05 Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Równolegle z robotami żniwnymi, 
postępują prace agrotechniczne. 
Trwają więc podorywki, siewy pe­
ptonów, wysiew nawozów sztucz­
nych itp. Już z daleka biały obłok 
kurzu sygnalizował wysiew wap­
na. Traktorzysta Józef Najdek z 
PGR Michorzewo pow. Nowy To­
myśl, na polu po skoszonym ję­
czmieniu i dokonanej podorywce 
wysiewał wapno pod przyszły rze­
pak. Siew odbywa się mechani­
cznie. Tradycyjne blaszane misy 
zastępuje maszyna zapewniająca 
równy wysiew i większą wydaj­
ność. Na zdjęciu: J. Najdek w 

czasie siewu wapna, (za)
Fot. — H. Kamza

Jubileuszowy rok 
młodych spółdzielców 

w Leszniechacze Technikum Zaocznego) na stan 456 uczniów. Obroty „Tęczy” wyniosły ponad 92 000 zł. Ajencja PKO w tym okre­sie przyjęła przeszło 179 000 zł wpłat, wypłacając natomiast około 41 000 złotych.„Tęcza” posiada również pewne osiągnięcia w działal­ności kulturalno-oświatowej. Tworzy własne zespoły rozryw kowe, względnie opiekuje się zespołami szkolnymi. Pierw­szym zespołem założonym przez uczennicę Ewę Nosko był zespół wokalny „Karolin­ka”. Od pięciu lat spółdzielnia opiekuje się szkolnym teatrzy­kiem kukiełkowym „Kaczusz­ka i Mak”. Prezentuje on już tradycyjnie swój repertuar dzieciom Rydzyny, Zaborowa, Oporówka i Leszna.Wypracowaną nadwyżkę (a jest ona dość pokaźna) spół­dzielnia przeznacza na wyciecz ki, seanse filmowe i spektakle teatralne dla swoich członków. Jednym z większych wojaży była pięciodniowa wycieczka na trasie Koszalin — Mielno — Kołobrzeg — Sianów — Bo­bolice.Młodzi spółdzielcy uczestni­czą również w czynach spo­łecznych, na rzecz szkoły i miasta. Brali udział przy po­rządkowaniu boiska, zieleńców i trawników przed szkołą, od­nowili biuro i gabinet fotogra­ficzny spółdzielni, w którym również założono instalację elektryczną.Na liście aktywistów i za­służonych członków spółdziel­ni uczniowskiej „Tęcza”, któ­rą od wielu lat opiekuje się nauczyciel — Wawrzyn Ra­
tajski, figurują: Kazimiera 
Krzywosz, Krystyna Muszyń­
ska, Irena Kotowska, Barba­
ra Matraszek, Maria Rupociń- 
ska i Anna Jaróżek.

MARCIN RYDLEWICZ

Leini obrazek

Lubię dzieciniec...
Przez wieś mkną autobusy, 

samochody, ale najgorsze to te 
motocykle. Jeszcze\pi^ć lat te 
mu, w czasie większych robót 
polnych, ludzie musief.i niepo 
koić się o swe małe dzieci, po 
zostawione w domu i'na ulicy 
bez opieki.

Rolnicy z wozami pełnymi 
zboża wjeżdżali na swe podwó 
rza. Z miejscowej szkoły wy 
szła \24-osobowa grupa dzieci. 
Prowadziła je wychowawczyni 
p. Róża Weber, przedszkolan 
ko z zawodu.

We wsi znajduje sią dawny 
przypałacowy park, zamienia 
ny na plac zabaw, z którego 
korzysta dzieciniec. Ńajśmżel 
sza z grupy dzieci okazała sią 
Ania.

Wystawa dokumentów 
historyczny cli 
w ŚremskiemPowiatowy Ośrodek Kultu ralno-Oświatowy w Śremie zorganizował wystawę doku mentów historycznych powia tu śremskiego dla uczczenia 50 rocznicy Powstania Wielkopol skiego, 25-lecia powstania Lu dowego Wojska Polskiego oraz z okazji Dni Ziemi Śremskiej. Objazd wystawy po powiecie śremskim został obecnie zakoń czony.W licznych miejscowościach powiatu, m. in. w Czmońcu, Żabnie, Pecnie i Sowinkach (w klubach Rolnika i „Ru chu”) wystawa cieszyła się du żym powodzeniem.Zwiedziło ją ponad 2000 mie szkańców powiatu (bez Śre mu), (stur)

Jan Jędrzejczak, Gniezno. Za 
list dziękujemy. Jeżeli okaże się 
potrzeba, chętnie skorzystamy z 
dowodów, które Pan posiada.

(1907)
Helena Wojtkowiak, W. Mazur­

kiewicz. Na listy odpowie nasz 
radca prawny w terminie później­
szym.

Mosiński, Gniezno. List Pana 
przekazaliśmy do działu rolnego. 
Za pozdrowienia dziękujemy.

M. O. z Gnieźnieńskiego. Nie za­
mieścimy. (1784)

Stały czytelnik z Sz. Po trzech 
latach ciągłej pracy przysługuje 
pracownikowi fizycznemu 15 dni 
urlopu. (1701)

M. O., Leszno. Sprawy wyjazdu 
za granicę po odbyciu kary wię­
zienia są każdorazowo i indywi­
dualnie rozpatrywane przez biuro 
paszportowe po złożeniu wymaga 
nych dokumentów. (1711)

Jan B., Oborniki. Przydziałów 
materiałów budowlanych dokonu 
ją prezydia gromadzkich rad na­
rodowych. (1740)

K. Reb., Środa. Kapary są to 
krzewy rosnące na południu Eu­
ropy, nad Morzem Śródziemnym. 
Pączki kwiatowe kaparów służą 
jako przyprawa do mięs i sosów.

(1658)
Jan N., Września. Radzimy Pa­

nu zaprenumerować miesięcznik 
fachowy „Budownictwo Wiej­
skie”, publikujący materiały z za 
kresu praktyki budowlanej. Kwar 
talna prenumerata wynosi 18 zł.

(1699)

S. M. Kościan — Według obo­
wiązujących przepisów Kodeksu 
Cywilnego, cały majątek osoby 
zmarłej stanowi masę spadkową. 
Kwoty zgromadzone w PKO wcho 
dzą w skład masy spadkowej i 
PKO może je wypłacać jedynie 
ustanowionym przez sąd spadko­
biercom. (1783)

— Aniu, powiedz mi, czy lu 
bisz chodzić do dziecińca?

— Lubią — odpowiedziało 
dziecko.

— A powiedz dlaczego lu 
bisz?

■— Bo śpiewamy i pani opo 
wiada nam bajki.

— A chcesz teraz coś zaśpię 
wać?

I dziewczynki ładnie zaśpię 
wały, chłopcy woleli kopać w 
piasku fundamenty.

Dzieciniec w Bolewicach (po 
wiat nowotomyski) jest czyn 
ny od połowy lipca do połowy 
sierpnia, a także w czasie ’ 
kopków. Wieś chciałaby go 
mieć przez cały rok. (pp)
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